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Do robotników wszystkich krajów! 


MANIFEST MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ] 


Zdecydowanie: niż kiedykolwiek będzie pro- 
letarjat całego Świaia maniiestował o swoje 
nadzieje przyszłości i bezpośrednie żądania w 
dniu 1 maja, w momencie straszliwego kryzy- 
su, wstrząsającego kapitalizm w posadach. 

Nigdy jeszcze kapitalizm nie wykazał tak ja- 
sno swej niezdolności do zapewnienia masom 
ludu pracującego minimum egzystencji. Nigdy 
jeszcze nie było tak olbrzymich mas bezrobot- 
nych lub częściowo tytko zatrudnionych, gło- 
dujących, zrozpaczonych. Nigdy jeszcze ko- 
nieczność zniesienia ustroju kapitalistycznego 
i zastąpienia go: socjalistycznym nie była tak 
oczywiście jasną. 

Z niesłychanym bezwstydem wyzyskują ka- 
pitalistyczni pracodawcy kryzys i nędzę, by 
obniżyć j tak niedostateczne płace robocze I 
tem więcej zubożyć klasę pracującą: Między- 
narodówka socjalistyczna wespół z zawodową 
wskazały drogę, na której osiągnąć można 
przynajmniej zmnielszenie się nędzy mas. Żą- 
dają powiększenia i ulepszenia pomocy dla 
bezrobotnych, utrzymania w i pełni ubez 
pieczenia od bezrobocia, które pracodawcy 
wszędzie atakują i wprowadzenia go w kra- 
jach, które dotąd rzucają oflary kapitalistycz- 
nego systemu na pastwę losu. Żądają zniesie- 
nia wysokich ceł, które dezorganizują rynek 
międzynarodowy jwiększają bezrobocie. 
Żądają przedew em powszcchnej ratyfi- 
kacji konwen waszyngtońskiej o 8-godzin- 
nym dniu pracy i dalszego skrócenia dnia pra- 
cy w tym Stop; 
przystosowała się do postępu technicznego. 

W dniu I maja proletarjat wszystkich kra- 
jów manifestować będzie: 

Przeciw obniżaniu płac! 

Przeciw znoszeniu pomocy dla hbezrobot- 
nych! 

Za podniesieniem siły spożywczej mas! 

Za dostatecznem zabezpieczeniem hytu ofia- 
rom kapitalizmu! 

Za zniesieniem wysokich ceł! 

Za 5-dniowym tygodniem roboczym! 

ROBOTNICY! SOCJALIŚCI! 

Od 10 lat oczekiwana konferencja rozbroje- 
mowa jest zwołana na luty 1932. Będzie ona 
rozstrzygać między wojną, a pokojem między 
równością rozbrojenia zapewniającą wszyst- 
kim bezpieczeństwo, a wyścigiem zbrojeń mar 
nmującym miljarży i przygotowującym nowe 
katastrofy. 

Los tej konferencji zależy w wielkiej mierze 
od woli bojowej mas robotniczych i nacisku, 
jaki one wywrą na rządy w kierimku dotrzy- 
mania przyrzeczeń rozbrojeniowych. Nieraz- 
łącznie spojona z tem zadaniem jest walka o- 
bromma przeciw faszyzmowi, wrogowi demo- 
kracji i groźbie dła pokoju, który w obłudnej 
masce snuje swe intrygi w życiu międzynaro- 
dowem. Brytyjski rząd robotniczy udowodnił, 
że jedyna nadzieja pokonania szału military- 
stycznego, na skuteczność walki o pokój į roz- 
broienie, leży w sile socjalizmu. Dzięki jego 
wysiłkom dokonany został pierwszy krok na 
drodze do rozbrojenia. Oď klasy robotniczej w 


by długość dnia roboczego | A 
| pochód faszyzmu w swoim kraju; socjalizm 


| 


pierwszym rzędzie załeży, czy nastąpią dal- 
sze. Od siły i politycznej władzy proletarjatu 
zależy wynik konferencji rozbrojeniowej, A za- 
tem proletariat wszystkich krajów musi w dniu 
1 maja manifestować: 

Przeciw militaryzmowi! 

Przeciw wyścigom zbrojeń! 

Przeciw wojnie! 

Za rozbrojeniem! 

Za pokojem! 

ROBOTNICY! SOCJALIŚCI! 

W dniu 1 Maja myśl robotników w krajach 
demokratycznych zwróci się z braterską soli- 
damnością ku ich towarzyszom, jęczących pod 
jarzmem faszyzmu we Włoszech, na Litwie, ne 
Węgrzech ! na Bałkanach i przygotowujących 
nłezmordowanie swe wyzwolenie, Robotnicy 
krajów demokratycznych ślą im pozdrowienia 
z wiarą, że nic nie zdoła powstrzymać osta- 
tecznego zwycięstwa wolności i socjalizmu. 
W Hiszpanii walka socjalistów przyczyniła się 
do upadku monarchji ! zdobycia demokratycz- 
nej rzeczypospolitej, 

Z najwyższem współczuciem śledzi proleta- 
rjat wszystkich krajów bohaterską walkę pot- 


skich robotników i chłopów przeciw . . . . 
-° esee o a o 4 » s u kłófa opozy= 
SM. - - © 0.2.6 s 02 s WANMENUE 
wskrzeszonego państwa „. „ „, . . okry- 
wa. 


Socjalistyczna partja Argentyny stoi w twar 
dym boju przeciw utwierdzeniu się dyktatury 
wojskowej. Robotnicy finlandzcy zatrzymali 


austrjacki zadał ciężką klęskę faszyzmowi 
Heimwehry. W Niemczech partja socjalistycz* 
na wałczy nietylko o utrzymanie usł roju repi- 
blikańskiego i zdobyczy przeszło półwiekowej 
klasowej walki proletarjatu w Niemczech, lecz 
i o demokrację i pokój w całej Europie. Wynik 
walki w Niemczech będzie miał dziejowe zna- 
czenie dla całej Europy. 

W tych zapasach faszyzmu z klasą robotni- 
czą, podwójnie dotkliwie odczuwają socjaliści 
wszystkich krajów fakt, że rząd sowiecki nad- 
używa sądów, by w haniebnym procesie, kam- 
panją oszczerstw zaostrzyć bratobójczą walkę 
wśród proletarjatu. Goręcej, niż kiedykolwiek, 
wyczekuje proletarjat chwili zjednoczenia, gdy 
cały, uświadomniony: klasowo proletarjat podej- 
mie pod sztandarami międzynarodowego so- 
cjalizmu bój ostateczny i zwycięski z wrogiem 
klasowym. Obudzenie się robotników we 
wszystkich częściach świata wprowadzi nowe 
miliony ludzi pracy w szeregi walczącego pro- 
letarjatu. W dniu 1 maja będą klasowy uświa- 
domieni robotnicy manifestować: 

Przeciw faszyzmowi! 

Przeciw reakcji! 

Za demokracją! 

Za zjednoczeniem prołetarjatu! 

s =! świat cały ogarniającą Międzynatodów= 
CH 
ROBOTNICY! SOCJALIŚCI! 

W dniu 25 lipca zjadą się w Wiedniu przed- 
stawiciele partyj socjalistycznych wszystkich 
krajów na miedzynarodowy kongres sock 
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styczny, Wypracują on! strategiczny plan wal- 
ki q rozbrojenie į program postulatów klasy 
robołniczej w sprawie złagodzenia kryzysu 
gospodarczego, oraz będą omawiali wielkie 
zagadnienie wałki proletariatu i obrony demo- 
kracji. Kongres wykaże, że proletariat jest zde- 
cydowany w międzynarodowej solidarności 


Zurych, w kwietniu 1931. 


powziąć postanowienia, jakich wymaga chwila 
dziejowa i misja socjalizmu. Hasła, które wyj- 
dą z kongresu, pełne będą teposamego ducha, 
tegosamego zanału, jakim ploną nasze mani- 
festacje majowe: 
Przeciw wyzyskowi kapitalistycznemu! 
Za ustrojem socjalistycznym! 


MIEDZYNARODÓWKA SOCJALISTYCZNA 
Emil Vandervelde, prezes. 


Fryderyk Adler. sekretarz. 


: Pożyczka polska 
dla przedsiębiorców francuskich 


Nadzwyczama sesja seimowa slusznie również 
iz tego powodu zwie się nadzwyczajwą. że przed- 
miot jej obrad stanowić będzie rzeczywiście nad- 
zwyczajna „pożyczka". 

Dotąd warunki „pożyczki“ kolejowej były za- 
chowywane w glębokiej taicmnicy mimo, że już 
kilka tygodni upłynęło od jej sfinalizowania. 

Onegdaj doplero p. minister Kühn udzielił prasie 
kilku intormacyj odnośnie do warumków tej umo- 
wy, jednakowoż zarówno p. Kühn jak | równo- 
cześnie wydany oficjalny komunikat pomilają sze- 
yeg ważnych punktów milczeniem lub też prześ 
agua się nad niemi, tak iż budzi się padejrzenie, źe 
nie wszystko chciano odrazu powiedzieć. Jednakże 
już | te iniormacie, jakie posladamy, zdolne są każ- 
dego napełnić obawą. 

Z KIM ZAWIERAMY UMOWĘ? 

Umowa została zawarta z nowautworzanem To- 
warzystwem akcyjnem pod nazwą „Francusko- 
nolskie Towarzystwo kolejowe”, nie posiadającem 
silnych podstaw finansowych. Jak dalece widocz- 
nem jest, że z jednej strony rząd nie ma zaufania 
do spółki, jak że | spółka sama nie ma wiary we 
własne siły, tego dowodem jest punkt, że jeżeli 
spółka nie zdota w ciągu trzech lat (1!) zebrać ka- 

tau w wysokości 900 milionów iranków, t. i. 
około 320 milionów złotych, drogą emisji obliga- 
cyj — umowa może być rozwiązana. W Ameryce 
towarzystwo dobrocznne mogłoby przez trzy lata 
zebrać tak stosunkowo nieznaczną sumę. 

co będzie, jeżeli Towarzystwo nie zdofa ze- 
brać tej sumy? Mamy wiedy prawo rozwiązać n- 
mowę. Tak, ale rozwiązać umowę, to znaczy — 
zwrócić już dostarczony przez Towarzystwo ka- 
pitał,w pierwszej czy drugiej transzy. A kapitał 
ten będzie przecież unieruchomiony w obiektach 
kolejowych. — Skąd zatem państwo weźmie na 
zwrot? Nie będzie pieniędzy, to państwo nie bę- 
dzie moglo rozwiązać umowy i Towarzystwo po 
wypłaceniu pierwszej ozy pierwszych dwóch 
transz, będzie miało zapewnione dochody, a rząd 
będzie musiał sie starać o dokończenie budawy 
własnym kosztem. 

GWARANCJA 

Państwo gwarantuje nabywcom obligacyj emi- 
towanych przez Towarzystwo akcyjne opracen- 
towanie i amortyzację, zaś Towarzystwu akcyl* 
nemu stały zysk. Komunikat wstydliwie unika o- 
kreślenia wysokości tego „zysku”. To jednak, co 
wyjaśnił, wystarcza. 

DROGIE POŚREDNICTWO 

Kapitał akcyjny Towarzystwa pozostanie w Pa- 
ryż. Co to znaczy? To znaczy, że Towarzystwo 
Żadnych kapitałów własnych do przedsiębiorstwa 
nie wkłada. że jest „kapltalista“ hez kapitału, Nic 
nie ryzykuje. Za nic nie odpowiada, Daje tylko po- 
średnictwo, protekcję między iinansistam! francu- 
skimi a Polską i to protekcję, w której skutecz- 
ność samo jeszcze nie wierzy. 

Co otrzymuje za to pośrednictwo? Stały dochód 
w oznaczonej wysokości przez czterdzieści lat: — 
Kotej może być deficytowa, może przynosić wiel- 
kie straty, może wogóle nie funkcjonować, może 
nie dawać dochodów-na oprocentowanie ı amorty- 
zację obligacyj, oni zawsze dostaną swalą stałą 
niezmienną rentę. Będą dzierżawcami, ale dziwne- 
go typu, bo niezainteresowanymi w rentowności 
przedsiębiorstwa, skoro doń nic nie włożyli, a wła- 
ściciel zagwarantował im pokrycie wydatków, de- 
ficytu i stały zysk. 

Nie nadarmo p. minister obliczył z taką dokład- 
naścią, że właściwe oprocentowania obligacyj wy- 
nosi 937%. P.. minister wie dobrze, że to my bę- 
dzięmy płacić, my odpowiadamy nietylko wobec 
właścicieli obligacyj, posiłkowa na wypadek nie- 
wypłacalności dzierżawcy, ale w pierwszym rzę- 
dzie wobec samego Towarzystwa, że będzie miało 
czysty, zysk w określonej wysokości, a tem sa- 
mem, że my pokryjemy amortyzację i oprocento- 
wanie obligacy!, jeżeli dochód nie przyniesie tyle. 
aby pokrył te wszystkie wydatki i wystarczył na 


wypłacenie umówionej dywidendy, 

Gdy więc będzie deficyt, zapłacimy wyrównanie 
deficytu, amortyzację i oprocentowanie obligacyi, 
oraz rentę Towarzystwu. 

Gdyby jednak przypadkowo stan dochodów byl. 
co jest malo prawdopodobne, tak świetny, żeby 
wystarczyło na pokrycie tych pozycyj i zysk oka- 
załby się wyższym, ło Ro zabierze w całości To- 
warzystwo. 

Jedna zateln strona ma same i pewne dachody. 
druga — pokrywa tylko straty, Jest to znana już 
w prawie rzymskiem, tak zw. „socletas leonina" 
i jnż w prawie rzymskiem zakazana. 

„JA PŁACE ZA WSZYSTKO“ 

Towarzystwo akcyjne składałoby się z ostatnich 
złupców, gdyby w tych warunkach nie starało się 
gospodarować w ten sposób, by kolei nie przyno- 
siła deficytu. Przecież państwo za wszystko za- 
Maci. Pokryje każdy deiicyt, każdą stratę. — Ma 
wprawdzie wpływ zastrzeżony fa organizację 
przedsiębiorstwa, budżet, biłans i ł. d.. ale wiado- 
mo, jak to w praktyce wygląda. Same pensje dy- 
rektarskie polrafją cały dochód zjeść. Mamy wied- 
kopański gest. Wysiawiliśny weksel in bianco, — 


Będziemy placdi każdą sumę na nim wypisaną, Bę- | 


dziemy płacNi przez czterdzieści lat. Za czterdzie- 
šc] lat dostaniemy za lo kupę starego żelaza. 
PODARUNEK 

Stan faktyczny jest więc taki, że Połska bierze 
pożyczkę na to, aby ją na uleporównanie gorszych 
dla siebie warunkach natychmiast oddać [rancu* 
skim kapitalistom, którzy z niej przez czterdzieści 
lat korzystać będą, a po czterdziestu latach bez- 
iroskiego używania zwrócą w naturge, 

Jeżeli nawet sanacylny „ICK“ stwierdza, że „po- 
życzka lest ciężka, a wsrunk| jej uclążibwe”, — to 
możemy sobie wyrobić wyobrażenie, Jak będzie 
rzeczywistość wyglądała. 


CZY POŻYCZKA BYŁA POTRZEBNA? 


Po zaciągnięciu pożyczki budowa kolel ma być 
dokańczona w ciągu trzech lat. Gdyby pażyczki 
nie była, to wedle słów p. ministra ukoņęzyltbyś- 
my ia z funduszów budżetowych w ciaku 4—5 lat, 
a zatem budowa trwałaby zaledwie rok lub dwa 
dłużej. Roczny wydatek budżetowy na ten cel nie 
przekroczytby 50—60 milionów złatych. — Teraz 
skarb państwa będzie wypłacał przez pierwsze 
trzy lała w każdysn razię w całości aprocentowa- 
nie obligacyj, no i zysk akcjonarjuszom, niewiado- 
mo jak wielki. co wyniesie zapewne niewiele mniej, 
a później może i więcej- 

Sam minister ocenia, że wydamy wobec otrzy- 
mania pożyczki w okresie 4-5 lat na tę kolej o 
130 milionów mniej, co czyni rocznię 25—30. mili. 

Źle jest z sanacją, jeżell dia przysporzenia skar- 
bowi po 25— 30 milionów przez 4—5 lat, obciąża 
państwo na przeciąg dalszych 35 lat siałym podat- 
kiem w wysokości kilkudziesięciu milionów ro- 
cznie na rzecz kapitalistów zagranicznych. 


Ł SALI SĄDOWEJ 


ZASĄDZENIE B. POSŁA LISZCZYŃSKIEGO 

W ponłedzialck zapadl przed sądem przysię- 
głych we Lwowie wyrok w sprawie b. więźnia 
brzeskiego, b. posła ukraińskiego Liszczyńskiego. 

Trybunał JRE przysięgłym szereg pytań w 
kierunku dalszego udziału w zbrodni zdrady sla- 
nu, zakłócenia spokoju publicznego, gwallu pu- 
bliczyego, wyszydzania zarządzeń wladz i |. d. 
Przysięgli zatwierdzili jedynie 2 pylania w kie- 
runku zbrodni zakłócenia spokoju publicznego i 
jedno pytanie w kierunku występku zbiegowiska, 
reszia pylań zosiala zaprzeczona. Na podsiawie 
lego werdyktu trybunał wydał wyrok, skazujący 
b. posła Liszczyńskiego na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. która to kara umorzona zosłała 8-mio 
miesięcznym areszlem śledczym. Łiszczyński miał 
opuścić więzienie, jednakże na żądanie prokura- 
tury w Lucku odstawiony będzie da tamtejszego 
sądu, gdzie odpowiadać będzie za lesame prze- 
stępstwa co we Lwowie. 

ZASĄDZENI DZIAŁACZE SANACYJNI 

„Słowo Pomorskie” donosi z Królewskiej Hu- 
ły, że izba karna tamtejszego sądu okręgowego 
rozpatrywała sprawę nauczyciela szkoły po- 
wszechnej Antoniego Stokłosy, gorliwego agila- 
lora BB, któremu akt oskarżenia zarzucał uwo- 
dzenie nieletnich. Rozprawa loczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Po przesłuchaniu 30 
świadków sąd ogłosił wyrok, skazujący zbrodni- 
czego „pedagoga” na półtora roku ciężkiego wię- 


| zienia (a podobnym wypadku donosiliśmy z Sa- 


noka, gdzie za takież przesiępsiwo skazano agi- 
tatora BB nauczyciela Huka na póltora roku wię- 
zienia). 

W Toruniu odbyła się rozprawa przeciw przy- 
wódcy bojówek sanacyjnych w Chełmnie w okre- 
sie przedwyborczym kpt. rez. Hądzlikowi, oskar- 
żonemu o pobicie obywatela z Cheknna p. Rej- 
skiego, który na wiecu wezwał Hądzlika do prze- 


mawiania po polsku, nie po niemiecku. Sąd skazał 
sanacy jnęgo bojówkarza na 14 dni aresztu bez za- 
| miany na grzywnę. 

W Białymstoku skazano na 6 miesięcy więzie- 
nia za fałszerstwa i oszusiwa redaklora dwóch 
c sanacy jnych: Stanislawa Migacza, agiialora 


SPRAWA GEN. JAŻWIŃSKIEGO 
W SĄDZIE WOJSKOWCM 

W wojskowym sądzie okręgowym w Warsza- 
wie rozpoczęła się wczoraj sprawa gen, Jaźwiń- 
skiego oskarżonego w związku z nadnżyciami w 
wojskowym inslytucie geogralicznym. Sprawa 
gen. Jaźwińskiega ze względu na jego rangę zo- 
stała wyłączona. a proces pozostałych 18 oficerów 
z wajskowego Instylutu geograficznego rozpatry- 
wany był w roku 1928 i zakończył się skazaniem 
oskarżonych od J dni aresztu do 4 lal więzienia. 

Gen. Jażwiński oskarżony jest o brak nadzoru 
i niedbalstwo, wnkuiek czego oficerowie dopuścić 
sie mogli szarogu nadużyć pieniężnych, które ma- 
raziły skarb państwa na stratę kilkuset lysięcy 
ałotych. Nadużycia, popełniane przez olicerów, 
polegały ną bezprawnym handlu mapami, kupo- 
waniu gorszego papieru, pobieraniu wynagrodze- 
nia za nieprzepracowane godziny nadliczbowe, 
faworyzowaniu niektórych dostawców, wypłaca- 
niu dogiawcom zaliczek it, d. 

Wykazy o fikcyjnych godzinach nadliczbowych 
cryniono tak niedbale, że niektórzy pobierali za 
35 godzin pracy na dobę. 

Rozprawie przewodniczy prezes Najwyższego 


Sedu Wojskowego gen. Mecnarowski. W komple- 
cie sędziowskim zasiadają gen. Jarmuszewicz, 
Kwaśniewski, Mackiewiez i Muter. 


Oskarża podprok. Najwyższego Sądu Wojsk. 
łk, Raczyński. Broml em. gen. dyw. Gruber. 
Roa potrwa 2—3 tygodnie. 


„Pacyfikacja“ przed Ligą Narodów 


KOMITET TRZECH ZWRÓCIŁ SIĘ DO 

W Londynie odbywa się posiedzenie specjalne- 
go „komitelu trzech”, organu Ligi Narodów, któ- 
ry rozpatruje skangi mniejszościowe. Przewodni- 
czy zehraniu angielski młnisler spraw zagranicz- 
nych Henderson, biorą w niem udział ambasador 
włoski i poseł norweski. Rozpatrywane są liczne 
Skargi i pelycje na posiępawanie rzędu polskiego 
wobec Ukraińców podczas pamiętnej „pacyfika- 
cji" w Małopołsce Wschodniej. Ż ramienia rzą- 
dm polskiego wyjaśnień udziela ambasador Skir- 
maunt i specjalnie przydzielony urzędnik z Gene- 
Wy. 

Komitet zwrócił się do rządu poiskiego o dalsze 
wyjaśnienia do dokumentów, klóre rozpalrywał, 
Komitet miał za zadanie stwierdzić, czy sprawa 
nadzje się da wniesienia na porządek dzienny 


RZĄDU POLSKIEGO Q WYJAŚNIENIA 
Rady Ligi. Komet wyda decyzję po otrzymaniu 
owych dodatkowych wyjaśnień, 

Jednocześnie min. Henderson otrzymał memo- 
zjał w sprawie ukraińskiej, podpisany przez szereg 
wybitnych osobistości: 

Lord Noel Buxton, b. minister rolnictwa, prof. 
Gilbert Murray, znany uczony oxfurdzki i b. de- 
legal W. Brytanji w Lidze Narodów, prot. Arnold 
Toynbec, kierownik prac naukowych Tow. Badań 
Międzynarodowych w Londynie, dr. Govsh, hi- 
storyk, Lord Dickinson, który w 1925 r. przewod- 
niczył w Warszawie na Międzynarodowem Zjeź- 
dzie Stowarzyszeń Ligi Naradów, i inni podpisani 
sę pod memorjalem, protestującym przeciwko 
„pacyfikacji” i domagającym się wkroczenia Ligi 
Narodów. 
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Bankructwo 


kapitalizmu 


CIEKAWY ARTYKUŁ KS. BISKUPA KUBINY 


Przed kilkoma laty zwrócił na siebie uwagę 
ks. biskup Kubina przemówieniem, wygłoszonam 
w Częstochowie z okazji powrolu z obczyzny do 
kraju szczątków wieszcza Juljusze Słowackiego. 
Przemówienie to swym poziomem dałeko odbie- 
galo od przeciętnych. 

Obecnie lensam ks. biskup śląski ogłosił zna- 
mienny arlykuł, w którym przyznaje, ze obezny 
kryzys jes! bankruclwem ustroju kapilalistycz- 
nego. 

„Nie ulega dziś już żadnej wątpliwości — pi- 
sze ks. biskup Kubina — że obecny kryzys gospo- 
darczy niemniej wstrząsa podstawami świała, niż 
wojna wszechświałowa i że w nasiępsiwach swo- 
ich może przynieść bodaj większe jeszcze zmiany, 
a nawet przewroly na świecie, niż ta slraszna ką- 
lastrota. Przytem jesl niemniej bolesny od niej. 
Wyslarczy wspomnieć, że w samych cywilizowa- 
nych krajach wskutek lego kryzysu jest 18—20 
miljonów bezrobolnych. A to znaczy morze nę- 
dzy i rozpaczy, które lada chwila może się pod- 
nieść w burzach, grożniejszych od burzy wojny 
wszechświatowej i pochłonąć, jeżeli go hie opa- 
nujemy, całą naszą kulturę". 

Następnie ks. biskup w następujących słowach 
charakteryzuje obecny kryzys: 

„Przedewszystkiam stwierdzić możemy, jako 
faki, że kryzys obejmuje dziś cały świat, całą 
ludzkość, wszystkie narody, wszystkie klasy i 
wszystkie dziedziny pracy ludzkiej, 

„Niemniej ważny jesl inny objaw. Dzisiejszy 
kryzys gospodarczy nie jest spowodowany czyn- 
nikami, niezależnemi od czlowieka, bo nie wywo- 
lała go żadna katasirola przyrody. Nie jesl też, 
jak się częslo słyszy, przyczyną kryzysu przelud- 


nienie ziemi, Przeciwnie, jak powszechnie wiado- | 


mo, dzisiejszy kr: ie polega na tem, że jest 
za miało, ale raczej, że jesl za dużo dóbr gospo- 
darczych na ziemi. Wytworzył się wprost para- 
doksalny stan rzec Miljony ludzi dlatego dziś 
nie mają chleba, że jest za dużo zboża, dlatego 
siedzą w zininych pokojach, że jest za dużo wę- 
gla, dlatego nie mogą kupić sobie ubrania i obu- 
wia, że jesl lego za duża w składach i magazy- 
nach, 

„Te charakterystyczne cechy dzisiejszego kry- 
zysu narzucić nam muszą wniosek, że najgłęb- 
sza i najislolniejsza jego przyczyna tkwic musi 
w samej struklurze gospodarczej, stworzonej i 
dotąd utrzymywanej przez ludzi, czyli, że dzi- 
siejszy ustrój społeczny i gospodarczy, wedłuj 
którego dokonywuje się Koducja i SAMI dóbe, 
Już nie może sprostać warunkom, jakie się z bie- 
giem czasu wytworzyły na ziemi. Dzisiejszy kry- 
zys gospodarczy jest więc, według mego zdania. 
kryzysem samego ustroju gospodarczego. Za- 
chwiał się on w samych podstawach i wskutek 
tego albo musi się poddać daleko idącemu przeo- 
brażeniu, ałbo nawet ustąpić miejsce innemu u- 
slrojowi gospodarczemu i społecznemu, któryby 
lepiej odpowiadał dzisiejszym warunkom życia 
gospodarczego na świecie. 

„Faktycznie sysłem kapitalistyczny właściwie 
już złamał swój stos pacierzowy. 

„Chwila ta jest podobna do owej na końcu śred- 
nich wieków, kiedy istniejący wówczas ustrój za- 
mkniętego gospodarstwa domowego i miejskiego 
się załamał, a powstał ustrój gospodarstwa kapi- 
talistycznego”. 

W dalszym ciągu swych nader inleresujących 
rozważań biskup Kubina nawołuje do stworzenia 
lepszego ustroju, gdyż „wybiła godzina dla wiel- 
kich przemian” i ostrzegła przed niebezpieczeń- 
stwem bolszewickiem, które może zniszczyć kul- 
turę nowoczesną, 

Następnie ks. biskup Kubina wypiera się ja- 
kiejkolwiek lączności pomiędzy kościołem a u- 
strojem kapiialistycznym. 

„uKościół św. — pisze ks. biskup Kubina — ani 
nie stworzył tego ustroju, ani go nigdy nie ie- 
ral, ani mu się nie zaprzedał. Przeciwnie, kapie 
talizm wytworzył się w przeciwieństwie do za- 
sadniczych nauk etyki, którą głosi kościół św. 
wyrósł na gruncie niekatolickich poglądów na 
świat i życie. Dlatego też naogół zachował się nie- 


riama J. STURMWIND 
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przychylnie, a nawet wrogo względem kościoła 
katolickiego i w wiełkiej mierze przyczynił się do 
ia podstaw życia religijnego". 
Nader interesujący artykuł swój kończy autor 
wezwaniem do pokoju i zgody między narodami. 
„ Konieczna reforma lub przebudowa ustroju 
gospodarczego i społecznego tylko wtedy będzie 
miała pożądany skuiek, jeżeli będzie podjęta i 
przeprowadzona wszędzie wspólnym wysiłkiem 


W maju roku 1930 odbyło się w Madrycie posie- 
dzenie Międzynarodówki Górniczej. Towarzysze 
hiszpańscy zaprosili nas do siebie, na skromną her- 
batkę i pogawędkę. Tow. Caballero, obecny mini- 
| ster pracy, jako gospodarz przyjęcia, z tytułu kie- 
rownictwa zawodowym ruchem robotniczym, wy- 
głosił krótkie przemówienie, w którem przedsta- 
wil ciężkie warunki życia proletariatu hiszpańskie- 
go. pod panowaniem dyktatury. 

Siedząc tuż obok taw. Caballero, wszcząłem z 
mim pozawędkę na temat siły dyktatury i możli- 
| wości jej obalenia, Tow. Caballero, z natury swej 
— jak wszyscy Hiszpanie — impulsywny, zape- 
rzył się i. uderzając pięścią w stół, z błyskiem 
wiary w oczach, oświadczył: 

„A ja wam mówię towarzysze, że za rak bę- 
dziecie gościem robotniczego rządu w Hiszpanii”. 

'Podniesiony głos, uderzenie w stó! — zwróciło 
uwage wszystkich gości na rozmowę, Zapanowało 
chwilowe milczenie. Wtem tow, Caballero powsta- 
ie i pełnym siły głosem powiada: „Towarzysze. 
zapewniam Was, że za rok będziecie gośćmi cswo- 
| bodzonej juž ad dyktatury klasy robotniczej. Dyk- 


Po ogłoszeniu cofuięcia 15% dodatku wszystkim 
urzędnikom państwowym urzędnicy samorządowi 
wszczęli akcię przeciw zastosowaniu tego zarzą- 
dzenia do ich płac. Akcja ta zakończyła się nie- 
powodzeniem. Jak donosi sanacyjny „Kurjer Po- 
ranny", w najbliższych dniach rozesłany zostanie 
do wojewodów okólnik mónstra spraw wewnętrz- 
nych stwierdzający. iż uposażenia pracowników 
samorządowych mają być z dn. 1 maja zreduko- 


Ota dokument obrazujący jaskrawo moralne 
zuziczenie, wprowadzone do naszego życia pu- 
blicznego przez sanację. Podpisany Anloniewicz 
lo nie żaden fachowiec z defensywy, lecz „profe- 
sor" i dyreklor seminarjum nauczycielskiego w 
Tomaszowie. Nie waha się jednak napisać i pod- 
pisać następującego listu: 

Bezpartyjny Blak Współpracy z Rządem 
Wydział Wykonawczy 
"Tomaszów Mazowiecki, 
ul. Św. Anioniego 24. 
Tomaszów Maz. 23. II. 1931., 


L. dz. 14/31. 
Odpis. 
Do WPana Kazka, Komisarza 
Kasy Chorych 
w Tomaszowie Maz. 

Powołując się na konferencję z p. Komisarzem 
| i w myśl ustnej umowy wynżkłej na końcu konfe- 
rencji podajemy niniejszem spis pracowników 

|, nolorycznych wrogów nie tylko 
Rządu, lecz i Państwa: 

1) Turkiewicz Kazimierz, 2) Mokwiński Lucjan 
3) Sęk Slefan, 4) Sięposz Juljan, 5) Smólski Zy- 
gouni, 6) Gurman Wlodzimierz, 7) Wożniak Fe- 
liks, 8) Bloch Marjan, 9) Nowak Marjan, 10) Ko- 
tynia Franciszek, 11) Baran Józet, 12) Siankow- 
ska Stefanja, 13) Mokrogułska Weronika, 14) Ko- 
walski Stefan, 15) Gąsiorek Sylwester, 16) Kotar- 
ski Marjan, 17) Rinke Ludwik. 

Spodziewamy się bezwłocznega zwolnienia wy- 
żej wymienionych pracowników, oraz pozwalamy 
sobie przypomnieć p. Komisirzowi dane nam przy- 
rzeczenie, iż na opróżnione miejsca powoływane 
będą osoby w porozumieniu z BBWR. 


sprzedaje od dnia 28 kwietnia 


MIĘSO WOŁOWE po zł, 2— za ky. 
GIELĘCE „„ T80 „ , ' 


Z poważaniem 
(pieczęć) 


Prezes: 
T. Antoniewicz. 


Sekretarz: 

Z. Józefowski, 

Jak widać, denuncjatorstwo nikczemne i cy- 
mezne ma ściśle określony cel: zdobycie 17 wol- 


j ludzkości, lub przynajmniej większej jej 
części. To zaś jesl niemożliwem, dopóki w naro- 
dach i między narodami nie zapanuje Irwały po- 
kój. 

„I ołóż tu otwiera się drugie wielkie zadanie dla 
kościoła i dla katolików w dzisiejszych czasach 
niepokoju społecznego, mianowicie przez głoszenie 
pokoju, przez pracę nad pokojem między klasa- 
mi i narodami stworzyć niezbędną almosterę dla 
sprawiedliwości społecznej, dla wspólnego wysił- 
ku ludzkości celem przeprowadzenia koniecznych 
reform w  wszechświatowem życiu gospodar- 


Przepowiednia Caballera spełniła się 


tatura swoją głupota, swojemi zbrodniami pracuje 
na swoią zgubę. Naród hiszpański, a przedewszy- 
stkiem klasa robotnicza pracują także wytrwale 
nad przyśpieszeniem upadku dyktatury". 

Przejęci wiarą i zapałem tow. Cabaltero, po- 
wstaliśmy z miejsc. wzruszeni gtęboko i oklasku- 
iąc mówcę. Wierzyliśmy w tym momencie w jego 
słowa. 

Dziś, kiedy czytam, z jakim entuzjazmem naród 
hiszpański wita swoją wolność i tow. Cabaliero, 
wczorajszego więźnia stanu, a dziś ministra wolnej 
od dyktatury republiki, — nie mogę zapomnieć o- 
wej chwili z roku 1930. 

Tow. Cabaflero, a z nim socjalistyczny proleta- 
riat Hiszpanii, wierzył głęboko w upadek dykta- 
tury, w zwycięstwo prawa i wolności. Wiarą ta 
zwyciężyła, 

Dziś stołica wolnej Hiszpanii gości już w swych 
murach przedstawicieli Amsterdamskiej Międzyna- 
rodówki Zawodowej, a w siedzibie hiszpańskich 
Związków Zawodowych, zdzie nas przed rokiem 
podejmował tow. Caballero, urzęduje rząd Wolnej 
Republiki. Jan Stańczyk. 


Po urzędnikach państwowych samorządowi 


wane narówni z uposażeniami pracowników pań- 
stwowych © 15 proc. przez cofnięcie dodatku dro- 
żyźnianego. 

O, bo sanacja jest „bezpartyjną”: Jeżeli krzyw- 
! dzić, to wszystkich narówni, Przecież sam p. pre- 
| zydent Rzplitej daje dobry przykład, gdyż wedłe 
doniesień pism prezydent zarządził, aby i jego po- 
bory z dniem 1 maja zmniejszono o 15%. 
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Posady w Kasach Chorych dla bebesynów 


NAUCZYCIEL DENUNCJANTEM 


| nych posad dla prolegowanych BB. 

Dla tego celu 17 ludzi oskarża się jako „noto- 
rycznych wrogów państwa”, A któż są ci ludzie? 
Długoletni pracownicy kasy, z których wielu pra- 
cuje tam od zarania jej powstania. Nie wszyscy 
są socjalistami — ogromna większość — to zwykli 
obywatele, których „grzechem“ jedynym — to, że 
nie należą do BB. A więc — na bruk! Pan Anto- 
niewicz jest panem ich życia i śmierci! Dyktator 
tomaszewskii 

Jak nas informują, komisarz Kasy Chorych u- 
znał, że nie może opierać się tylko na ustnej i pi- 
semnej denuncjacji wydziału wykonawczego BB 
i wystosował pismo do policji. Ta stwierdziła, że 
oskarżenie p. Amtoniewicza jest pozbawione pod- 
staw. Pracownicy oskarżeni idą też do sadu szu- 
kać dła siebie abrony przed denuncjalorami i sa- 
tystakcji... 

Ale fakt denuncjacji sam przez się jest okrut- 
nym aktem oskarżenia pod adresem systemu, 
który rodzi i hoduje takich Antaniewicząw. 

Czyż nie powinno tu zahrać głos nauczyciel- 
stwo? Czy przemilczy ten fałd uprawiania denun- 
cjatorstwa przez nauczyciela nasz Związek Nau- 
czycielski? Czy taki osobnik pozostanie „kolegą“ 
przyzwoitych ludzi?! 

Pytania te czekają odpowiedzi. Nie wątpimy, 
że odpowiedź przyjdzie. Tolerowanie łajdactwa 
jednostek — może bowiem odbić się bardzo ujem- 
nie na całym zespole. 


Nowa serja emerytów 


Ukazał się Dziennik personalny ministerjum 
spraw wojsk., zawierający zarządzenie o przenie- 
Senju w stan spoczynku 85 oficerów służby czyn- 


nej, w tem 1 pułkownika, 4 podpułkowników, 5 å 


majorów, 35 kapilanów, 39 poruczników i 1 pod- 
porucznika. 4 
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Co się dzieje w młodej republice hiszpańskiej? | wiadomość połityczne 


Jak dotychczas, z wielkim spokojem 1 z godno- 
ścią likwiduje się ustrój monarchiczny i wszelkie 
ślady dyktalury. Początkowo mogła zachodzić o- 
hawa, Że skrajni separatyści katalońscy wobec 
niesłychanego zadrażnienia stosunków przez Pri- 
mo de Riverę, okażą się bardziej wieprzejednani. 
Ale już skład rządu centralnego republiki miszpań- 
skiej obliczony był na to, ażaby wywołać korzyst- 
ne wrażenie w Katalonji. 

Zavażmy: ininisler spraw zagr. Lerroux — we- 
teran propagandy republikańskiej — lo byl czło- 
wiek, klóry przez długi czas głównego punktu a- 
parcia szukał w Barcelonie. Minister oświaty Mar- 
celino Domingo, który posłował z Tortozy, załiczał 
się zawsze do zwolenników autonomji Katalonji. 
'Tembardziej — Nicolau d'Olver, jeden z organiza- 
torów „Aceio catałuna”, autor poważnych sludjów 
z zakresu dziejów katalońskich w wiekach śred- 
nich. 

Większość rządu Iworzą: federał radykali i 
socjaliści, ale, jak wspominaliśmy już, komentu- 
jąc pierwsze wiadomości o ulworzeniu się nowego 
rządu republikańskiego, w sklad jego wchodzą i 
przedstawiciele bardziej umiarkowanych poglą- 
dów, których do obozu republikańskiego zapędzila 
była — dyktatura, Takim jest premjer — Zamora, 
z wyksztakkenia prawnik. Był w przeszłości mo- 
nare! nawet nic konwencjonalnym, lecz gorti- 
wym, Zasiadał w gabinecie, W czasuch dyktatury 
przeszedl do opozycji — i z tym samym tempera- 
inentem, gdy po upadku dyklatury zaistniała wol- 
ność zgromadzeń, zajął się tworzeniem prawicy 
republikańskiej i gorliwie stara] się o zblokowanie 
wszysikich kierunków antydynaslycznych. Był na- 
wet aułorem grudniowego manijestu republikań- 
skiego, za który sądownie odpowiadal podpisani 
na nim przywódcy sironniotw republikańskich. 

Jak dalece okres dyktalury złamał front monar- 
chistyczny i spowodo e w kołach rodzinnych 
nawet wytworzyły się różne orjentacje, świadczy 
chociażby minister spraw wewn. Miguel Maura, 
republikanin świeżej daty, którego rodzony brat 
był członkiem gabinełu Aznaru, czyli ostatniego 
gabineln królewskiego. 

Ale fakt ten krzyżowania się w łonie starych ro- 
dów monarchistycznych lak sprzecznych prądów, 
zdziałał też, że przemiana ustroju mogla dokonać 
się bardziej gladko.. Bez okresu dykiatorskiego, 
klóry spowodawał takie przelasowanie, gdyby wo- 
góle przyszło do prób zmiany ustroju, wstrząs był- 
by znacznie silniejszy. 

Jak wspominaliśmy również, nowy rząd nie 
chciał zupełnie angażować armji. Toteż i obecny 
minister spraw wojskowych, Azana był wyżs 

= urzędnikiem w ministerstwie sprawiedliwości. Re- 
publikanizm jego datuje się również od czasu pow- 
słania dyktałury. Z wojskowością ma tyle wspól- 

nego, że w liczbie szkiców i studjów PORE 20) 

które wyszły z pod jago pióra, znajdują się podo- 
bno i bardzo inleresujące omówienia różnych 
spraw wojskowych. 

ORYGINALNE EPIZODY 

Po ulworzeniu się nowego rządu hiszpańskiego 
(z nieco odmiennym podziałem tek, niż podany w 

pierwszych dopeszach) admirał Aznar, ostatni 
premjer rządu królewskiego, złożył był nowemu 
premjerowi republikańskiemu wizylę. 

Przy opuszczaniu gabinelu swojego naslępcy 
oświadczył, że dopiero leraz znalazł czas wolny na 
powitanie go i na oficjalne przekazanie mu urzę- 
dowania, dodał przytem: „Przyjął mnie bandzo 
serdecznie, jak on to potrafi. Bylismy dawniej mi- 
nistrami razem i pamiętamy naszą dawną przy- 
jażń. Będąc generalnym kapilanem floty, jestem 
funkcjonarjnszem państwowym — jeszcze zatem 
odwiedzę p. Alcalę Zamorę”. 

Nowy minister sprawiedliwości, tow. Fernando 
de Los Rios, (prof. prawa międzynarodowego na 
uniwersytecie w Madrycie) przyjął na audjencji 
calą kapitulę kaledry imadryckiej. Wizylę tę za- 
powiedział przedtem jej dziekan. Minister oświad- 
czył: „Dziekan poinformował mnie, że kapituła 
przekaże mi dokument, który wczoraj jednomyśl- 
nie zaaprobowała. Ta wizyła oznacza jej akces da 
republiki Sprawia mi to wielkie zadawolenie, 
gdyż nikl nie powinien wnosić konfliktu niepo- 
irzebnego. Oświadczyłem dziekanawi, jak dalece 
pragnę. ażeby duchowieństwo współdziałało z rzą- 
dem w jego dzieje odnowy, przywracając Kościa- 
lowi jego funkcje pierwolne — poza obrębem 
wszelkiej polityki". 

Do ministra spraw wojskowych zgłosiło się gro- 
no generałów z zapytaniem, jakie reformy zostaną 
wprowadzone w umundurowaniu, które doiąd ja- 
ko emblematów używa korony królewskiej, Mini- 
słer oświadczył, że w tej sprawie jak i w innych 
należy czekać rozkazów, 


STANOWISKO KONSTYTUCJONALISTÓW 

Charakterysiycznem jest zachowanie się konsty- 
tucjomalistów, którzy opowiadali się za monarch ją, 
ale praworządną i konstytucyjną. Otóż akceptują 
ami republikę, niektórzy wyrazili gotowość służe- 
nia jej. Burgos Mazo, jeden z głośniejszych kon- 
stytucjonalistów oświadczył, że wybory gminne, 
jego zdaniem, nie ją jeszcze uchodzić za ple- 
hiscyt ma rzecz republiki. Skoro jednak król uznał, 
że kraj stoi za republiką, ten fakt i on przyjmuje 
da wiadomości i bezinteresownie poprze ustrój re- 
publikański. Żałuje jednak, że zmiany ustroju nie 
zadecydowały Koriezy (parlament). Liczne bowiem 
sprawy muszą być rozstrzygane obecnie sammowal- 
nie co osłabia autorytet nowego rządu, który mu- 
si być przeriwnikiem wszelkiego postępowania 
dyklatorskiego. Toteż rząd powinien niezwłocznie 
zwolać koriezy konstytuu jące, „Uważam — oświad 
czył on wkońcu — że wszelka próba restaurowania 
monarchji bylaby szałeństwem i że wszyscy mo- 
narchiści, którzy pragną dobra kraju, powinni pra 
cować przy usłroju republikańskim, ażeby prze- 
szkodzić anarchji, kióra mogłaby odrodzić próbę 
dyktatury. „Przecież to dyktatura przeszkodziła 
utworzeniu gabineiu Sancheza Guerry i pozbawiła 
króla korony”. 

ŁAGODNA ZMIANA USTROJU 

Jedyną, jak doląd, ostrzejszą Tepresję notują z 
Barcelony. Aresztowania kierowników tak zwa- 
nych wolnych syndykatów, pod którą to nazwą 
zorganizowali byli zwolennicy dyktatury jakieś 
bojówki faszystowskie. Nowe władze zarządziły 
rewizję w lokalu lych syndykałów: znaleziona tam 
14 bomb i wiełką ilość broni, którą załadowano na 
dwa automobiłe ciężarowe. 


BYŁY SZEF BEZPIECZEŃSTWA ZWIAŁ 

Generał Mola, były szef bezpieczeństwa znikł. 
Sądzą, że uciekł, obawiając się zemsty. Ciąży też 
na nim doniesienie o sprzeniewierzenie funduszów 
państwowych. 
DLA RODZIN STRACONYCH WOJSKOWYCH 

Rzęd zadecydował, ażeby rodzinom dwóch ka- 
piłanów, straconych za poprzedniej władzy, Gala- 
na i Hermandoza wypłacana żołd, który omi pabie- 
rali za życia, przyczem pensja ła ulegać ma na- 
stępnie zwyżce — zgodnie ze siatułem, regulują- 
cym awansowanie. 

NOMINACJE 

Z ej rubryki podamy najciekawsze fakty: „As" 
lolmictwa hiszpańskiego, major Franco, który po 
nieudałym rokoszu lotników w Madrycie zapowia- 
dał, że niedługo wróci do kraju ma hyć mianowa- 
ny szefem sekcji lotniczej przy min. spraw woj- 
skowych. Minister sprawiedliwości poczynił sta- 
rania, ażeby panna Wiktorja Kent, adwokalka z 
zawodu, objęła slanowisko naczelnej dyrektorki 
TYMCZASOWA KONSTYTUCJA HISZPANII 
sepuhi ogłosił statu! 

zajem tymczasowej kon- 


Tymczasowy rząd 
tymczasowy, będący r 
stytucji. 

Statul składa się z 6 artykulów. 

Art. I. głosi, że Rząd, ze względu na demokra- 
tyczne pochodzenie jego władzy i w poczuciu swej 
odpowiedzialności zloży sprawozdanie o swej dzia- 
łalności parlamentowi, kiedy mastapi chwila od- 
dania mu władzy. 

Ast. II. mówi o zbadaniu okoliczności, wsród 
których nastąpiło rozwiązanie pariameniu w r. 
1923 i ustalenie adpowedziałności za wszystko, co 
się działo w okresie dyktatury. 

Art. III. zapewnia wszystkim obywatelom swo- 

sumienia, relzgji i kuku. 

Art. IV. mówi o poszanowaniu i gwarancji swo- 
bady osobistej. Rząd uznaje jako zasadę nowocze- 
snych poglądów prawnych zdolność prawną związ 
ków zawodowych, kłórą uważa za podsiawę no- 


ze 
bro publiczne za odpowiedniem odszkodowaniem. 

Rząd poświęci szczególną uwage sprawie rołnej 
i ustawodawstwu rolnemu. 

Art. VI. stwierdza, że Rząd zdając sobie sprawę, 
iż Republika jest narażona na ataki wrogów, wład- 
ny jest ograniczyć przejściowo swobody osobiste, 
zagwarantowane w art. IV. Rząd jednak zda spra- 
wę ze swego postępowania parlamentowi. 


Fundusz prasowy 


Hemyk Sobel (Jarosław) 10 zł 


POLSKA A HISZPANJA 

Poseł hiszpański przy rządzie polskim p. Silvio 
Fernandez Vallin, złożył nowemu ministrowi 
spraw. zagranicznych w Hiszpanii p. Lerroux proś- 
be a dymisję. 

P. Lerroux dymisję przyjął, prosił jednakże mo- 
narchistycznego ministra, aby sprawował nadal 
swe czymmoścj do chwih mianowania następcy. 

IW. dniach najbliższych zostanie odwołany posel 
polski w Madrycie mm. Perłowska, Zostanie on 
przeniesiony na stanowisko posła w Portuzalji. 

Odwołanie min. Periowskiego ma być polączo- 
ne z uzmaniem przez Polskę Republiki hiszpań- 
skiej, 

—000— 
ZMBANY NA PLACÓWKACH ZAGRANICZNYCH 


Z dniem 1 maja nastąpią zmiany personalne na 
placówkach konsularnych polskich zagranicą: 

dr. Jerzy Adamkiewicz — konsul generalny w 
Lipsku — przewiesiony zostanie na stanowisko 
konsuła generalnego do Montreal w Kanadzie; 

konsul Marian Kossow mianowany zostanie kon 
sulem w Pradze; 

minster Ładoś — konsul generalny w Mona- 
chim — przeniesiony zostanie w stan rozporzą- 
dzałności. 

Radca handłowy dr. Smutny z poselstwa pol- 
skiego w Belgradzie odwołany zostaje go centrali 
min. spraw zagranioznyci 

Z dniem 1 lipca 1. b. odwołany zostanie z Ber- 
lima zastępca konsula generalnego, dr. Samuel Fe- 
niger. Na jego miejsce mianowany zostanie dr. 
Adam Kruczkiewicz, dotychczasowy zastępca na- 
czełntka wydziału osobowego min. soraw zagra- 
nicznych 

—000— 
PRZESILENIE W BUŁGARII 

Będący od kilku lat u steru rząd Liapczewa po- 
dał się do dymisji, która została przyjęta, Dymisia 
wynikła stąd, że z końcem mala kończy się ka- 
dencja Sobranja, król zaś chce, aby wybory prze” 
prowadził rząd koncentracyjny. Przypuszczalnie 
misję utworzenia nowego rządu otrzyma przywód 
ca demokratów Mafinow, w razie zaś jego niepo- 
wodzenia powołany zostanie ponownie Liapczew, 
który w czerwcu przeprowadzi wybory. Dymisjo* 
nowany rząd byl często dyktatorski i laszystow* 
ski; pod nim działy się w Bułgarii najdziksze 0- 
krucieństwa i prześladowania, Zdaje się, że król 
Borys, zachęcony przykladem swego rumuńskie- 
go kolegi, chciałby unozorować „życie konstyłu- 
cyine" przez utworzenie koalicji, prawdopodobnie 
jednak skończy się na nowem wydaniu gabinetu 
faszystowskiego. W ten sposób utrzymaną zosta- 
taby na Bałkanie trôjramenna dyktatura: Rumu» 
nia, Jugosławia i Bulgarja. 


Wyszła z druku broszura: 


. 
W walce o zdrowie ludu 
Przeciw rozpijaniu ludności 
Mowy tow. posłów Henryka ŚWIĄTKOW- 
SKIEGO, Tadeusza REGERA, Zygmunta PIO- 
TROWSKIEGO, Adama CIOŁKOSZA, senato- 
rów Doroty KŁUSZYŃSKIEJ i dra Stefana 
KOPCIŃSKIEGO. Z przedmową Wł. Wey- 
chert-Szymańnowskiej. 
Objętość 80 str. Cena 30 gr. 
Da masowego rozpowszechniania w dmu 1 Maja! 
Do nabycia w administracji „Naprzodu“. 


W PROKOCIMIU odbyło się 13 bm. zzroma- 
dzenie pracawników kolejowych. Po wysłuchaniu 
referatów czlonka zarządu okręgowego ZZK i 


| członka Rady Związków zawodowych uchwalili 


zebrani protest przeciw procentowemu obniżeniu 
poborów, jakoteż i dodatków ubocznych dla wszy- 
stkich działań służbowych, żądanie wyplacania 
zaległego komornego za czas ubiegły, jakoteż za- 
łatwienia przez rząd wszystkich spraw kolcjar- 
skich, dotychczas nie zrealizowanych, oraz pro- 
test przeciw redukcji dni pracy we wszystkich 
działach i przeciw redukcji osobowej. Zgromadze- 
ni jednogłośnie uchwalili uczczenie święta 1 Maia. 
Wkońcu zgromadzeni zażądali od zarządn Elów= 
nego ZZK przyśpieszenia zjazdu krajowego, 
—ooo— 
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Wielkie zwycięstwo rządu MacDonalda 


W ubiegłą środę odniósł rząd MacDonalda zna- 
mienne i nadspodziewanie wiełkie zwycięstwo w 
lzbie Gmin. Jeszcze przed świętami wielkanocne- 
mi zgłosiła partia konserwatywna wniosek o wo" 
tum nieufności dla rządu. Wnioski tej treści niełe- 
dnokrotnie już były stawiane t wpadały w Izbie 
Gmin w ciągu dwóch prawie lat istnienia drugiego 
rządu MacDonakda, ale nigdy jeszcze nie miały tak 
wielkich szans przelścia. Zasadnicza różnica mię- 
dzy tym atakiem a poprzedniemi, tkwiła w iakcie, 
że tym razem wnioskodawcy naprawdę chelell 
zwyciężyć. Przy dotychczasowych głosowaniach 
nad wnioskami o wotum nieufności konserwatyści 
pilnie czuwali nad tem, aby odpowiednia ość ich 
posłów znalazla się w hufecie, lub poszła na spa- 
cer w decydującej chwil. Nie chcieli nowych wy- 
borów. Oczekiwali na jakiś szczęśliwy moment, na 
osłągnięcie przez bezrobocie najwyższego punktu, 
na jakąś kompromitujacą porażkę rządu w polityce 
zagranicznej, lub kolonialnej, wreszcie na rozłam 
w Labour Party. 

Teraz wiedzą, że nie mają na co czekać. Bezro- 
bocie w Anglii doszło do swego najwyższego pum- 
klu i zaczęło nawet — bardzo pomału — się cofać. 
Już w slycznib i lutym, zanim wga wiosenna dała 
się odczuć, statystyka zaczęła stwierdzać, że ilość 
nezrobotnych zmniejsza się co tydzień o kilkana- 
ie tysięcy, Jest to kropla w morzu, ale jednocze- 
le oznaka, że wzrost bezrobocia już się skończył. 
Utrata rynków zbytu i racjonalizacja zrobiły już 
swoje | wysiłki rządu w dziedzinie walki z bezza- 
bociem przestaly tonąć w przypływie nowych mas 
bezrobotnych. Polityka zagraniczna dala rządowi 
same zwycięstwa. Pa dojściu do skutku pelnego u- 
kladu flotowego i ugody w Indjach, rząd ominal 
najgorsze raty na falach polityki zagranicznej i ko- 
lonialnej. Fermenty w lonie Labour Party osiągnę- 
ły pumkt krytyczny w secesji Mosleya j okazało 
się, że góra urodziła mysz. 

Konserwatyści nie mają więc żadnego celu w 
dalszem czekaniu, które mogłoby im przynieść 
tylko pogorszenie się ich szans wyborczych. Za 
pośpiechem przemawiało także osiągnięte chwilo- 
wa porozumienia Baldwina z Beaverbrookiem, któ- 
re usuwa narazie niebezpieczeństwo wysunięcia 
przez „kruciatę imperjakną" własnych kandydatów 
na wyborach powszechnych, ale nie rokuje trwa- 
łości. Niewiadomo, czy za kilka miesięcy qozłam 
wóród konserwatystów nie odżyje silniejszy, niż 
poprzednia, zwłaszcza, że Winston Churchill or- 
ganizule własną grupę ) znajduje wśród skramie 
naclonalistycznych żywiołów dość silne poparcie 
Ci „churchiłowcy” są narazie organizacyjnie zhyt 
słabi, aby mogli myśleć o samodzielnem wystąpie- 
niu na wyborach, ale niewiadomo jak to będzie za 
pól roku. 

Baldwin przygotował więc atak bardzo staran- 
nie. Posłarał się, by głosowanie odbyło się bezpo- 
średnio po świętach, gdy najłatwiei zebrać pełny 
komplet posłów i wystylizował sam wniosek tak, 
aby za nim mogli głosować „lewicowi opozycjoni- 
ści". Ten „lewicowy“ sukurs mógł wynosić 20 gło- 
sów; 6, którzy wysląpili z partii z Mosleyem włą- 
cznie | 14, którzy ieszcze uznają dyrektywy rady 
naczelnej ILP za obowiązujące dla siebie. 

Wyniki ostatniego zjazdu ILP, odbytego w cza” 
sie świąt wielkanocnych, dawały konserwatystom 
pewne prawo przypuszczać, że sukurs ten otrzy” 
mają. Zjazd ten odrzucił wniosek jednej z grup 
miejscowych o wystąpienie z Labour Party, ale z 
takiem uzasadnieniem, że było widoczne, iż tylko 
przeświadczenie, że wystąpienie to polożyłoby 
kres jakiemukolwiek znaczeniu politycznemu ILP 
skłania iei przywódców. do upierania się przy 
czlonkowstwie Labour Party. Przewodniczącym 
ILP został wybrany w miejsce stosunkowo poważ- 
niejszego Maxtona, znany z awantur w Izbie Fen- 
ner Brockway. Uchwałono, że czlonkowie „nowej 
partii“ Mosleya nie mogą być członkami ILP, ate 
odrzucono wniosek a wykluczenie tych, którzyby 
mimo to do „nowej partji" wstąpił. Na samym 
zjeździe był obecny jakś „mosleyita" z Buminę- 
hamu, który nietylko bronił Mosleya, ale i pote- 
pial.. Gandhiego za zawarcie ugody z nządem. John 
Beckett znany z awantury z porwaniem berla mar- 
szałkowskiego ze stołu, oburzał się, że rząd krzyw- 
dzi katolików i nie daje dość subwencji ka: 
szkotom prywatnym. Ziazd przedstawił obraz skoń 
czonego zamętu i pomieszania pojęć. Nie zaniechał 
leż wysłać da rządu sowieckiega w Moskwie de- 
peszy gratulacyinej z powodu... piatiłetki. Nadzieje 
Baldwina na pomoc grupy Brockwaya przy oba- 
leniu rządu robotniczego nie były więc bez pod- 
Sław. 

Baldwin liczył również na pomoc znacznej czę- 
Sci liberalów. Wśród tych ostatnich wytworzyła 
Się pod wodzą sir Johna Simona fronda pzawico- 
wa, która zmierza niedwuznacznie do połączenia 
Się z konserwatystami i nie przywiązułe wagi do 


| reformy wyborczej, a reszta z samym Lloyd Geor- 


gem na czele bardzo miechętnie gryzie wędzidla 
rządu robotniczego } tylko w nadziej uzyskania re- 


formy wyborczej głasuje za rządem, — Wreszcie | 


zbieg okoliczności chciał, że w ostatnich czasach 
zmarło czterech posłów Labour Party i wybory 
uupehtiające w ich okręgach leszcze się nie odby- 
ly. Brak czterech głosów w powyżej opisanych 
warunkach był bardzo dotkliwy, zwłaszcza że obie 
partje bnmżuazyjne są w komplecie, Nic więc dziw- 
nego. że organ rządowy „Daiły Herald" zapowia- 
dał w przeddzień głosowania, że większość rza- 
dowa będzie bardzo małą — jakieś dwa lub trzy 
głosy. w najlepszym razie dwadzieścia. 

"Tymczasem w głosowaniu śradowem większość 
rządowa wynosiła 54 głosy, mimo że konserwa- 
tyści zmobilizowali wszystkie siły. Za naądem gło- 
sowało 37 z pomiędzy 58 lberałów, głosowała 
karnie cziernastka Brockwaya, mosleyicj wslrzy- 
mali się od głosowania. 

Ten wynik, przełożony z cyfry na iakty, ozna- 
cza: po pierwsze, że liberałowie są przeświadcze- 
ni, iż wybory w obecnej sytuacił przynłosłyby ich 
partji zagładę i są zdecydowani z bólem burżnazyj- 
mych serc popierać rząd przez te dwa lata, potrze 
bne do przeprowadzenia reformy wyborczej; po 
drugie zarówno mosleyici łak i frondyści z ILP 
wiedzą dobrze. iż masy robotnicze pozostały wier- 
ne pari} i odtrącą ich, gdyby stanęli do wyborów 


przeciw kandydajom Labour Party. | 

Niektórzy z frondystów dostali to napisane czar 
ne na blatem. W tę samą środę 15 bm., zdy miało 
miejsce krytyczne głosowanie w lzbie, odbyło się 
posiedzenie szkockiej rady krajowej Labour Party: 
celem rozpatrzenia skargi organizacji partyjnej mia 
sta Glasgowa, która żądała wykkiczenla z partit 
jednego z posłów glasgowskich, Mac Governa, — 
gdyż ten ostatni został wysunięty na posła przy 
wyborach uzupełniających w roku 1930. tylko dla- 
tego, że dał słowo honoru, że nie przyłączy się do 
grupy Maxtona; przyrzeczenie to Mac Qovern zła- 
mał i okazał się wyjątkowym awanturnikiem. go- 
dnym koleżeństwa z Johnem Beckettem. — Rada 
krajowa uznała, że surowa nagana dla Mac Go- 
verna i pozbawienia go prawa kandydowania od 
najbliższych wyborów począwszy, wystarczy na- 
razie, ale niemniej wotum nieuinośi wyborców 
glaszowskich pozostało wypowiedziane. Trzej mni 
irondyści, mający mandaty z Glasgowa znajdują 
się, wobec takiego stanowiska organizacji miej- 
scowej, w bardzo przykrej sytuacji. Jasnem jest, 
że „czternastka”* współdziałając przy obaleniu rza- 
du postawiłaby się nietylko poza obrębem partii 
ale poza obrębem życia politycznego. 

Londyńska prasa konserwatywna stwierdza z 
upolewaniem, że rząd ma obecnie zapewniony byt 
do jesieni, wszakże w, kolach abjektywniejszych 
abserwatorów panuje opinia, że po odparciu środa” 
wego szturmu, rząd może się utrzymać u władzy 
do roku 1934, o ile sam nie będzie wolał wcześniej 
rozpisać wybory. W. J. G. 


Sanacja Hiszpanją się nie martwi 


Organ pułkowników „(Gazeta Polska" przysłu- 
chiwała się i wypatrywała, co też ludzie mówią i 
piszą u nas o wypadkach hiszpańskich — zwłasz” 
cza opozycja... I udowadnia, że opozycja uroiwszy 
sobie zupelnie fałszywie, że w Połsce istnieje dyk- 
tatura marszałka Piłsudskiego, doszukuje slę ja- 
kie} analogji z życiem politycznem Polski, że bez 
najmniejszej racli, wskazując na Hiszpanię, ośwład- 
cza: „więc patrzcie obywatele, do czego prowadzi 
każda dyktatura". 

„Gazeta Polska" wzmacnia swoje zaprzeczenie 
następującemi wywodami; 


„Tymczasem sądzimy, że właśnie historja 
ostatnich lat w Hiszpani: uczy, jak wielkiem 
szczęściem dla nas jest, że mamy marszałka 
Pilsudskiego, który tak stanowczo przeciw- 
stawi! się w Polsce wszelkim próbom dykta* 
tury, faszyzmu | t. d, które stały się udzialem 
Włoch, Hiszpanii, Portugalii, Grecji, Litwy, Ju- 
zosławii. Zapewne — marszałek Piłsudski ma 
ołbrzymi autorytet w narodzie, który cieszy 
się, że ma genialnego człowieka i któremu ufa. 
coraz bardziej przy nim się skupia i postępuje 
w myśl jego wskazówek”. 

Organ pułkowników wyjaśnia dalej, dlaczego na- 
ód polski tak się, jak żaden inny, cieszy: 

„Wlaśnie całe dobrodziejstwo i siła rządów 
marszałka Piłsudskiego polega na tem, że ni- 
gdy na ię drogę (dyktatury) najbardziej zda- 
wałoby się prostą, nie dał się zepchnąć. Prze- 


ciwme, zawsze szedł j idzie po drodze utrwa= 
lenia w Polsce ustroju demokratycznego i par- 
lamentarnego". 

Mając pized oczyma rozradowane oblicze spo- 
łeczeństwa polskiego, może sobie „Gazeta Polska" 
z triumiem dowodzić, że żadne zagraniczne dykta- 
tury nie dorosły do pasa temu, co w Polsce istnie- 
je: 

„Bo dyktatury te, obalając i przekreślając o= 
bowiązujące konstytucje, nie zdobyły się — 
poza Włochami — na żaden nowy trwały u- 
strój państwowy". 

Ale i ustrój faszystowski we Włoszech: 

„jest ściśle związany do dziś z osobą Musso- 
liniego i wielkie pytanie, czy przetrwa zejście 
ze sceny swego twórcy", 

Po takiem odseparowaniu się od wszelkich dyk- 
tatur, jako zgubnych, chwali jednak „Gazeta Pol- 
ska” pierwsze lata dyktatury Primo de Rivery — 
zapowiadały się jego rządy świetnie, tylko ten o- 
gnisty Hiszpan nie pojął tajemnicy sanacyjnej — 
„nzdrawiania” ustroju parlamentarnego. 

Nieznajomość tej tajemnicy zemściła się i na Al- 
fonsie. Umiał on tylko zadecydować: jak nk sy- 
stem riverańsk: — to wybory, Ale wybory w prze” 
slarzatym, nie sanacyjnym stylu. To też, jaki dały 
one rezultat! 

Uzbierawszy gromady kąkoln — musiał on zwi- 
nąć gospodarstwo... 

Do wywodów „Gazety Polskiej" komentarze chy 
ba zbyteczne, 


| 


Protest maszynistów kolejowych przeciw obniżce płac 


Prezydjum Związku zawodowego maszynistów 
kolejowych w Polsce poczuwa się do obawiązku 
założyć publiczny prolest przeciwko uchwale rady 
ministrów z dnia 10 hm. mocą której cofnięty 
został na czas nieograniczony 15 proc. dodatek 
do pohorów pracowników państwowych, w szcze- 
gółności zaś do poborów pracowników przedsię- 
biorstwa PKP. Zarządzenie to godzi dotkliwie w 
interesy małerjalne i podstawę byłu pracowników 
kolejowych, zmniejszając ich siłę nabywczą i ob- 
niżając poniżej wszelkich rozsądnych granic ich 
stopę życiową. Omawiane zarządzenie sprzeczne 
jest z wielakrolnem: uroczystemi zapewnieniami 
rządu, narusza ustalone przez Rząd zasady walki 
z kryzysem gospodarczym i przyczynić się musi 
nietylko do pogłębienia nędzy wśród pracowników 
państwowych, lecz nadto i do poważnego spadku 
spożycia, a co za lem idzie i do pogłębienia kry- 
zysu gospodarczego oraz do poważnego utrudnie- 
ma walki z tym kryzysem. Konstatujemy, że rząd, 
wydając omawiane zarządzenie, poszedł znowu po 
linji najmniejszego oporu, szukając pokrycia de- 
fieytów budżetowych w sposób najłatwiejszy, 
lecz równocześnie najbardziej niebezpieczny i nie- 
prowadzący do celu. Protesiujamy przeciwko za- 
korzenionemu od wtelu lat sposobowi pokrywania 
wszalkich niedoborów skarbowych kosztem pra- 
cownęków państwowych, kiórzy skutkiem lego ze- 
pchnięci zostali wprost na dna nędzy. Obciążanie 


pracowników państwowych nadmiernemi ofiara- 
mi na rzecz równowagi budżetowej stanowi, zda- 
niem naszem, krok społecznie niesprawiedliwy, a 
gospodarczo nieuzasadniony. Wstrzymanie eta- 
tów i awansów, podwyższenie stawki tku da- 
chodowego, niewiszczenie długu, jaki Rząd wobec 
pracowników zaciągnął w r. 1928 wypłacając do- 
datek mieszkaniowy w wysokości nieusprawiedli- 
wionej wzrostem komornego, bezwzględna i sze- 
roko zakrojona redukcja pracowników kolejowych 
i stosowanie nieliczących się z niczem oszczędna- 
ści uniemożliwiające uzyskanie zarobków premjo- 
wych i obniżające zarobki uboczne do jednej trze- 
ciej ich pierwotnej wysokości ukoranowane ob- 
cięciem poborów o 15 proc. stanowi cios tak do- 
tkliwy dla pracowników, iż kierownictwo Związku 
zmuszone jest zrzucić z siebie odpowiedzialność 
za wszelkie konsekwencje, dh których doprowa- 
dzić może wzburzenie i rozgoryczenie pokrzyw- 
dzannych mas pracowników, 


„Hocki-klocki” 


(Zbiór „Hocków-klocków" z „Naprzodu”), 
Cena egzemplarza 40 groszy, 


HUMOR I SATYRA 


DZIEŃ PO DNIU 
Wkrąg słychać płacz, narzekania, 
że w Polsce jesi bardzo żle; 
innego widać jest zima zdania, 
na stałe u nas pozostać chce. 
Bo chociaż kwiecień się kończy, 
żaden nie śmieje się kwiat... 
nieho w zimowej opończy 
ma dla nas tyłko deszcz, śnieg i grad. 
(„Kurjer Polski”) Faun. 


KRONIKA 


PRZEDSTAWIENIE TUR 1 MAJA W TEATRZE 
MIEJSKIM iM. J. SŁOWACKIEGO 
„Ciotka Karola“ 
iarsa w 3 aktach Thomasa Brandona 
Tradycyjnym zwyczajem w dniu 1 Maja, jako 
w święto robotnicze, TUR zakupuje teatr miejski 
im. J. Słowackiego dia proletariatu krakowskiego, 
aby dać możność robotnikom spędzić wesoło wie- 
czór, W b. roku I Maja dana będzie niezwykle 
wesola farsa „Ciotka Karola“ Thomasa Brandona. 

Bilety na to przedstawienie są do nabycia w 
Administrach „Naprzodu przy ul. Dunażewskie- 
go 5 u tow. wiceprez. St. Czerwieńca codziennie 
od 5—7 wieczór, Bilety sprzedajemy po niezwy- 
ule niskich cenach, aby dać możność szerszym 
sferom robotniczym wraz z rodzinami spędzenia 
mitego wieczoru w teatrze im. Słowackiego w 
dniu 1 Maja, Ą 

—0d0= 


PRZED PRZYJAZDEM UCZESTNIKÓW KON- 
GRESU POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIEGO DO 
KRAKOWA. W niedzielę 26 bm. odbędzie się w 
Poznaniu kongres połsko-juzosłowiański, na któ- 
rym będzie również omawiana szczególniej ży- 
wotna kwestja zainteresowania ludności jugosło- 
wiańskiej walorami polskich letnisk i uzdrowisk. 
Goście iugosłowiańscy, reprezentujący stery rzą- 
dowe, naukowe, dziennikarskie, samorządu gospo- 
darczego oraz przemysłowe, zaprzyjaźnionego z 
nami państwa, przybędą do Krakowa w d. 1 maja 
br. wieczorem i zabawią tu 1 dzień, w ciągu któ- 
rego zwiedzą osobliwości naszego miasta. Niewąt- 
pliwie część uczestników kongresu pozostanie w 
Krakowie do dnia 3 maja, aby wziąć udział w ob- 
chodzie narodowym. 

Dla zorganizowania wycieczki na gruncie kra- 
kowskim odbyła się w niedzielę 19 bm. w Izbie 
przemy slowo-handlowej w Krakowie konferencja. 
Wziął w niej udział prezes Polsko- Jugosłowiań- 
skiego Instytutu nauk administracyjmych, społecz- 
nych i gospodarczych w Warszawie prot. Hilaro- 
woz. 

Na konierenofi ustalono szczegóły przyjecia go- 
ści iugosłowiańskich w Krakowie, sposoby pro- 
pagandy naszych letmisk i uzdrowisk w Jugosła- 
wii, oraz możliwości wzmożenia obrotu towaro- 
wego między obu państwami. 

POGRZEB RP. BRONISŁAWY ENGELSTEIN 
odbył się wczoraj popołudniu na otmentarzu jzrae- 
lickim. W obrzędzie tym wzięło udział oprócz ro- 
dziny bardzo liczne grono przyjaciół j znajomych 
zmarłej, stara gwardja partyjna, nauczycielstwo 
z dyrektorką szkoły p. Rowidową na czele į u- 
ozenice tej szkoly z wieńcem, Łzy, płynące obfi- 
cie, świadczyły, jak serdecznie kochaną była ta, 
ra żegnano na zawsze z takim smutkiem i ża- 
lem, 

WYJAŚNIONA TAJEMNICA WISŁY. Onegdaj 
donosiliómy, że tale Wisły wyrzuciły na brzeg 
rzeki opodal portu w Płaszowie zwłoki jakiejś ko- 
biety, mozącei liczyć około 40 lat. Jak stwierdza- 
no zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek. Denatka 
nazwiskiem Wnękowa spadła z bulwaru na brzeg 
"Wisły, złamała lewą nogę. a straciwszy przytom- 
ność stoczyła się do rzeki i utonęła. 

POŻAR WE DWORZE W PIASKACH WIEL- 
KICH. Wczoraj popołudniu powsta! pożar we dwa 
rze p. Marchwickiego w Piaskach Wielkich pod 
Krakowem. Zapałiła się wielka stodoła o filarach 
murowanych. Ogień strawił dach stomiany i bocz- 
ne ścłany. Na miejsce pożaru przybyła krakowska 
straż ogniowa, dzięki której nie rozszerzył się po- 
Żar na dalsze zabudowania. W stodole spłonęły 
narzędzia rolnicze, a między innemj młocarka. — 
Szkoda wynosi ponad 20.000 zł. 

ODCZYTY I ZEBRANIA 

W TOWARZYSTWIE LEKARSKIEM (ul. Radziwił- 
lowska 4) adhędzie się we czwariek o godzinie 8 wie- 
czpiem zebranie towarzyskie członków, ich rodzin I 
wprowadzonych gości na kiórem prof. dr. Zdzisław 
Jachimecki wygłosi odczyt „Z zagadnień psychologii i 
estetyki muzykj'. Goście mile widziani. 
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nej zbrodni na 33-letnim Szymonie Gacku, robot- 
niku. Jak się okazało morderstwa dokonały Żona 
i teściowa Gacka. Było ono zgóry uplanowane. 
Żona zamordowanego Eleonora umówiła się na 
kiika dni przedtem ze swą matką Antoniną Men- 
decką, zamieszkałą w Krzeszowicach, że wspólnie 
zamordują Gacka. W tym celu przyjechała Men- 
decka do Tenczynka i ukrywszy się w domu cór- 
ki czekała na Gacka, uzbrojona w siekierę. Kiedy 
Gacek wieczór wróci! do domu, żona rozpoczęła 


Speknlianci 


„INSTYTUTY“ WYDAWANIA... 


W krótkim czasie dwa „instyluty wydawnicze” 
rozwijające na terenie Polski dość„ożywioną dzia- 
lalność, stały się terenem afer, ktore sprawadziły 
dyrektorów tych „instylutów" śliską drogę, 


tjg” wykryto niedawno w Międzynarodowym In- 
stylucie Wydawniczym w Katowicach, na czele 
kiórego slał niejaki p. Edmund Wohilfeiler. Kto 
zacz jest ów pan, który stał na czele instylusji, 
czyniącej, bądź co bądź, poważne obroty? 

Na lo pytanie odpowiada warszawski „Kurjer 
Polski": 

Przed wojną handlował mlekiem pod Krako- 
wem; następnie w latach wojny trudnił się w 
Wiedniu nielegalnem wyrabianiem wiz zagranicz- 
mych i zwalnianiem poborowych z wojska. W 
1917 r. Wohifeiler założył w Niepołomicach pra- 
cownię krawiccką, zarwał dostawców i zbiegł na 
Morawy. 

Po 10 latach eks-mleczarz i eks-krawiec poja- 
wił się nagle w Katowicach, jako kierownik Mię- 
dzynarodowego Instytutu Wydawniczego. Na iem 
stanowisku Wohlfeiłer sprawił się tak zręcznie, 
że w krótkim czasie nadużycia na szkodę różnych 
osób i skarbu pańslwa osiągnęły wysokość 30 mi- 


Zamordowany przez żonę i teściową 


W Tenczynku koło Krzeszowic dokonano ohyd- | z nim kłótnię, a wówczas matka wyszła z ukrycia 


1 zadała Gackowi straszny cios siekierą w Złowę, 
Gacek upadł na ziemię, a wtedy Żona wyrwała 
matce siekierę i kilku uderzeniami rozpiatzła mę- 
żowi głowę. Narzędzie zbrodni ukryly w szopie, 
a obok trupa położyły lemiesz i dały znać na po- 
sterimek policji, że Gacek przyszedł do domu w 
towarzystwie jakiegoś mężczyzny i został przez 
niego zamordowany. Dochodzenia wykazały, że 
ohydnego mordu dokonaly obie kobiety. Tilem 
mordu ma być złe pożycie małżonków. 


książkowi 


CUDZYCH PIENIĘDZY 
jonów złotych! W chwili, gdy afera wyszła na 
jaw, „dyrektor“ Wohlfeiler uciekł zagranicę. 

Obecnie — defraudant ma powrócić do Katowic 
i złożyć zeznania. Nie będzie jednak aresztowany, 
bowiem obrońca jego, adw. Żółkiewicz, wyjednał 
u list żelazny, gwarantujący pozosta- 
wienie Wohlfeilera na walnej stopie. 

Niemniej ciekawie od historji Międzyn. Insty- 
tutu Wydawniczego przedstawia się afera Insiy- 
tutu Wydawniczego „Renaissance”, będącego wła- 
snością niejakiego p. Erdlrachta, który przebywał 
stale w Wiedniu, tam również drukował szereg 
książek polskich, sprzedawanych następnie w 
Polsce. Ów „wiedeńczyk" (rodem ze Stanisławo- 
wa) rzadko tylko odwiedzał kraj, czując się wi- 
docznie lepiej i bezpieczniej w Austrji, gdzie ope- 
rował wekslami własnemi i „klijentowskiemi", go- 
tówką zaś wogóle nie płacił. Ale zawiódł Erd- 
trachta i teren wiedeński. Firmy, oszukane przez 
„wydawcę”, wydały go wreszcie w ręce policji, 
która osobą p. Endtrachta gorliwie się zajęła, o- 
sadzając go w więzieniu. 

Jak z tego widać, niektóre, rzekomo polskie „in- 
Stytuty wydawnicze” siały się oslatnio domem 
kombinatorów, których właściwym celem jest... 
wydawanie cudzych pieniędzy.... 


Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. lutro we 
czwartek o godzinie 6 wieczoram w sali seminarium $- 
Jozoilcznego (ul. św. Anny 12, parter) odbędzie się po- 
siedzenie poświęcone zasługom naukowym profesora 
Jana Śleszyńskiego. 1) Prezes prot. dr, Witold Rub- 
Czyński: Zawajenie. 2) Prol. dr. Tadeusz Garbowski: 
„Jan Śleszyński, charakterystyka myśliciela”, 3) Prof 
dr. WMoki Wilkosz: „O badaniach prof. Śleszyńskiego 
w zakresie podstaw matematyki”. Goście mile widziani. 


TEATRY I KONCERTY 


TYDZIEŃ POPULARNYCH PRZEDSTAWIEŃ. Dziś 
poraz drugi na popularnem przedstawieniu sensacyjny 
„Mayeńing', który obecnie, po cenach zniżonych, za- 
czyna nowy szereg umnie odwiedzanych powtórzeń. 
Jutro | pojutrze dwa również popularne przedstawie- 
ma „Sztuby” Leczyckiega, która ze wszystkich pol- 
skich szuk granych w tym sezonie odniosła największy 
sukces. Nawet w poniedzialek, nolorycznie najgorszy 
dzień dla teatru, była sala wypełniona femal do ostat- 
nlega miejsca. W sobotę wchodzi na afisz nowość pol- 
ska, niezwykła przez to, że przed wystawieniem w oj- 
czyżnie autora, ma za sobą już niepospolite sukcesy na 
scenach niemieckich i w Wiedniu, a w najbliższym cza- 
sie grana będzie w Czechach i Anglii „Sarajewo 1914" 
Stanislawa Brandowskiego nie jest ani sztuką wojenną, 
ani „austrjacką”. Historyczne zdarzenia owego pamięt- 
nego czerwca posłużyły autorow! do nadzwyczaj zię- 
cznie skonstruowanego dramatu detektywicznego, któ- 
ry uwagę widza do ostatniego momentu utrzymywać 
musi w miesłychnem napięciu. W niedzielę popołudniu 
ukaże się jeszcze raz ulubiona „Roxy . 

WIECZORY HANKI ORDONÓWNY, ozloszone na 24 
124 bm. w Starym Teatrze. nie odbędą się, albowiem 
artystka wskułek ogólnego wyczerpania musiała z po- 
lecenia lekarzy przerwać rozpoczęte w Polsce tournee. 
Kasa Starego Teatru zwraca pieniądze za zakupione 
bilety. 

EUGENJUSZ BODO, znakomity ariysta, piosenkarz 
d tmitator najsławnieszych postaci, jak: Lon Chaney, 
Chaplin, Chevalier i wielm innych. wystąpi dwukrotnie 
w Starym Teatrze w sobotę 25 i w aledzielę 26 bm. 
W wieczorach tych wezmą udział artyści rewijowych 
scen warszawskich: Zosia Duranowska, monologista St, 
Belski. oraz para baletowa: Irena Topolnicka i Konrad 
Ostrowski. 

POLSKA YMCA W KRAKOWIE. Staraniem komótetu 
pań dla pracy nad chłopcami opuszczonymi odbędzie się 
w sobotę 25 bm. o godzinie 7 wieczorem w salach „O- 
gniska" przy ul. Krowoderskiej 8 koncert-dancing na 
rzecz chłopców opuszczonych. 

SZÓSTY TEGOROCZNY PORANEK SYMFONICZNY 
ZWIĄZKU ZAWODOWYCH MUZYKÓW W KRAKO- 
WIE odbędzie się w niedzielę 26 kwietnia o godzinie 11 
przedpołudniem w sali Starego Teatru. Dyryzuje Wa- 
lerian Berdiajew, współdziała jaka solista znakomity 
skrzypek francuski Robert Soeiens, który z towarzy- 
szeniem orkiestry odegra Saint Saensa koncert H-moll. 
Nasi symionicy wykonają ponadto Mussorgskiego wstęp 
do op. „Chowanszczina”, Rymskij-Korsakowa „Złoty 


kogucik" (fragment) oraz plata symfonje Czajkowskie- 
go. Bilety w cenie od 1'50—5'00 złotych do nabycia w 
kasie dziennej Starego Teatru, 

SPORT. 


WIOSENNY BIEG NAPRZEŁAJ PAŃ O Mi- 
STRZOSTWO KRAKOWSKIEGO OKRĘGU. Na 
starcie stanęło 7 zawodniczek, które na znak star- 
tera ruszyły do walki na terenie ciężkim, bo czę- 
ściewo błotnistym lub śliskim po deszczu, Od sa- 
mego początku prowadzi Górkowska (RKS Le- 
gia), przychodząc do mety pierwsza 60 metrów 


*przed resztą zawodniczek, pokonując przestrzeń 


ponad 1000 metrów w bardzo dobrym czasie 4 mim. 
41'8 sek. Za nią jako druga Gędziorowska (Craco- 
via), 3) Weberówna (Wawel), 4) Kozłowska (Wa- 
wel), 5) Czulakówna (Wisła). W biegu naprzełaj 
nie brały udziału dobre zawodniczki Legji Babra- 
jowa i Slępniowska z powodu chwilowej niedys- 


pozycji. 
—000— 


Z Dolsid 


ZGON B. MINISTRA RACZYŃSKIEGO. W 
Warszawie anart dr, Józef Raczyński, b. długo- 
lelni podsekretarz stanu w minisierjum rolnictwa, 
parokrolny minister rolnictwa i kierownik mini- 
sterjum reiarm rolnych, ostatnio dyreklor Cen- 
tralnej Kasy spółek rolniczych. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
WE LWOWIE. Ukraińscy więźniowie polityrzni, 
znajdujący się w więzieniu „brygidki" we Lwo- 
wie — rozpoczęli głodówkę, wysuwając żądania: 
przyspieszenia śledziwa, przeniesienie z powrotem 
do Lwowa więźniów ukraińskich, osadzonych we 
Wronkach i t. p. 

KATASTROFA MOTOCYKLOWA. W sobotę 
przed pólnocą wydarzyła się obok rogatki gródec- 
kiej we Lwowie katastrofa motocyklowa. Po godz. 
23 przejeżdżał ul. Gródecką motocykl wojskowy, 
w którym jechali oprócz szofera szeregowca 6 pul- 
ku lotniczego, Eustachego Pawłyka, kpl. 6 p. lotn. 
Wiklor Robotycki i st. ogniomistrz W. Chudy, 
przyczem kpl. Robotycki siedział na kołanach 
sierżanta w przyczepionym wózku. Niedaleko re- 
mizy tramwajowej kierowca Pawłyk, chcąc wy- 
minąć nadjeżdżający tramwaj, skierował molo- 
cykl, pędzący gwałtownie w bok i wjechał na że- 
lazny słup elektryczny. Skutki zderzenia były 
straszne. Kpt. Robotycki wyrzucony z kaszą ugo- 
dził głową o słup i poniósł śmierć na miejscu, 
rozbijając sobie czaszkę, sl. sierżant Chudy i kie- 
rowca Pawłyk wylecieli również z siedzenia i 
R a śmiertelne obrażenia na glowach i całem 
ciele. 
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Z zaśranicy 


„CZAS LETNI" W ANGŁJI. W nocy z soboty 
na niedzielę o godz. 2 wprowadzono w Anglji 
„czas lelni“, przesuwając zegary a godzinę na- 
przód. W ten sposób czas angielski w czasie lata 
zrównał się z czasem środkowo-europejskóm, kió- 
rego używamy w Polsce, — normalnie bowiem 
angielska rachuba czasu jest o godzinę póżniej- 
sza od czasu śradkowo-europejskiega. 


TELEGRAMY 


MILCZEĆ! BEBESYNY! 

Warszawa, 21 kwietnia, (Tel. wł. „Namzdu”). 
W lonie BB powsłały — iak wiadomo — pewne 
grupy, między innemi t. zw. „grupa robotnicza”, 
która ma na celu rozbijanie i krzyżowanie dzia- 
lalnośor PPS, jak również kaptowanie zwolenni- 
ków dla BB wśród robotników. Grupa ta ostatnio 
miala zabrać glos w sprawie obniżki płac. Wi- 
docznie kierownictwo BB obawiało się następstw 
stanowiska „grupy robotnicze!" w tej sprawie, 
gdyż wydala nakaz, iż żadne uchwały grupy pra- 
cowniczej BB nie mogą być ogłaszane bez po- 
przedniej aprobaty klerownictwa BB. 

PROCES PRZECIW GEN. JAŻWIŃSKIEMU 

Warszawa, 21 kwietnia, (Tel. wł. „Naprzodu”). 
Dzisiaj w sądzie wojskowym akręgowym toczyła 
się w dalszym ciągu rozprawa przeciw generałowi 
Jaźwińskiemu, byłemu kierownikowi wojskowego 
instytutu kartograficznego. Pa odczytaniu aktu o- 
skarżenia przewodniczący generał Mecnarowski 
zadal oskarżonemu szereg pytań, na które oskar- 
żony szczegółowo odpowiadał. Między innemi ge- 
neral Jaźwiński szczegółowo wyjaśniał! sprawę 
transakcji na dostawę papieru | utrzymuje, że ma- 
py drukowane na zamówionym papierze wycho” 
dziły dobrze. W sprawie zatrudnienia pracowni” 
ków kantraktawych oświadcza oskarżony, że była 
to nieodzowna konieczność. W sprawie wynagra- 
dzania oficerów, zatrudnionych w wydziale karto- 
graficznym na akord, nławniło przesluchanie oskar- 
żonego, że otrzymywał on w tej sprawie sprzecz- 
ne instrukcje od szeła sztabu j szefa administracji 
armii. Rozprawa trwa. 

ZWÆCIĘSTWO SOCJALISTÓW PRZY WYBO- 
RACH DO RADY MIEJSKIEJ W SKARŻYSKU 

Warszawa, 21 kwietnia. (Tel. wl. „Naprzadu”), 
Ubiegłej niedzieli odbyły się w Skarżysku Kamien- 
nem, powiatu koneckiego, wybory do Rady miej- 
skiej. Uprawnionych do głosowania było 7392, go- 
sowało 5078 wyborców. — Lista PPS zdobyła 16, 
BB 7 mandatów, ortodoksi żydowscy | mandat. 


ZGON SENATORA BR WYSZYŃSKIEGO 


Wilno, 21 kwietnia (tel, wł. „Naprzodu”), Węzo- 
raj wieczorem po tygodniowe) chorobie zmar! se: 
nator Aleksander Wyszyński z BBWR. Mandat po 
nim obejmnie lekarz z Siedlec dr. Eugeniusz Wi- 
szniewski. 

PROCES B. POSŁA KWIATKOWSKIEGO 

Starogard, 21 kwietnia- (Tel. wł, „Naprzodu'”). 
W dniu dzisie jsayma rozpoczął się przed bydgo- 
skim sądem okręgowym na sesji wyjazdowej w 
St udzie protęs przeciw b. posłowi z klubu 
narodowego Janowi Kwiatkowskiemu. B. pos. 
Kwiatkowski oskarżony jest o zbrodnię oszukań- 
czego bankructwa, sprzeniewierzenie, oszustwa i 
fałszowanie dokumentów, 

Również lacznie z b. poslem Kwialkowskim o- 
skażony jest syn jego Jun 

Oszusiwa, jakich miat się dopuścić Kwiaikow- 
ski, dotyczą Sp. z ogr. odp. pod firmą: „Centrala 
Rolnicza”. W związku z działalnością w iej spra- 
wie oskarża się b. posła Kwiatkowskiego, że kie- 
dy w roku 1927/28 firma dała deticyl w wysoko- 
ści 32 tys. zł. to on zamiast ogłosić postępowanie 
upadłościowe, miał sfałszować bilans po dzień 30 
czerwca 1928 roku. Cheqc wyratować spółkę od 
bankructwa KOE miał uzyskać szereg 
weksli, oraz żyr grzecznaściowych od swoich 
klientów i klientów Cantrali Rolniczej, Osiggniętą 
w ten sposób sumę około 90 tys zł. Kwiatkowski 
miał zamionić ną lowar. Zyski tą drogą osiągane 
miat Kwiatkowski obrócić na nader wysłąwny 
lryb życia. Musiało lo, według aktu oskarżenia, 
pociągnąć za sobą fałszowanie ksiąg handlowych 
dla ukrycia oszukańczych manipulacji. 

W końcu Gcnirala nie mogąc padolać zobowią- 

zaniom zawiesiła wyplaty, mie oglaszając jednak 
upadłości. 
W. wyniku lakiej gospadarki b. poseł Kwiat- 
kowski jest oskarżony o to, ża zadlużył Centralę 
Rolniczą na kwolę 160 tys. zł. Pozatem pos. Kwiat- 
kowski miał pobrać tytulem pensji 28 tys. zł, 
lak, że razem pobrał okolo 188 lys. zł.. wynagra- 
dzenia, 


7 


Wospreszczajetsia razgawariwat'! 


(Telejonem ad korespondgnia „Naprzodu“ ) 
Warszawa, 21 kwietnia. 
W związku ze zwołąniem Sejmu na nadzwy- 
czginą sesię, poszczególni przewodniczący komi- 
syj zwrócili się do marszałka Sejmu o zwałanie 
komisji. Między innemi chodzilo o zwołanie pod- 
komisji administracyjnej, w której znajduje się spra 
wą znowełizowania dekretu o meldunkacl P. Świ- 
talską oświadczył, że komisje nie będą zwołane, 


| 


gdyż prezydium Sejmu interpretuje zarządzenie 
prezydenta Rzplitej, zwołujące sesję parlamentu, 
w ten sposób, że sesja nadzwyczajna odbedzie się 
wyłącznie w celu załatwienia sprawy koncesji ko- 
lejowej dla Francuzów i pożyczki pod zasłąw ko- 
lei Śląsk— Gdynia, Inne sprawy nie mają być roz- 
ważane. To stanowisko prezydium Sejmu wywo” 
lujo szereg komentarzy. 
—000— 


Oprocentowanie pożyczki francuskiej 
wyniesie 15 do 20/6 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 2t kwietnia. 

Prasa warszawska w dalszym ciągu żywo oma- 
wia warunki koncesji kolejowej dla Francuzów. 
W dniu wczorajszym poszły z Warszawy do Pa- 
ryża bardzo obszerne depesze o stanowisku prasy 
polskiej wobec tej koncesii i pożyczki kolejowej. 
W Warszawie panuje powszechna opinia, że nie 
wszystkie warimki, dotyczące koncesji i pożyczki 
zostały ólnione w aneksach do projektu 
ustawy o tej pożyczce. Dokładniejszych szczegó- 
łów à całej sprawie dowiaduje się prasa warszaw- 
ska z informacyi dzienników zagranicznych, Wre- 
Szcie prasa warszawska podkreśla, że dotychcz. 
nie jest wiadomem, jak bedą traktowani pracowni- 
cy kolejowi, zatrudnieni na linii kolejowej Śląsk— 
Gdynia. Sensacyjną wiadomość o transakcji polsko 


francuskie] przynosi berlińska „Vossische Zeitung", 
która twierdzi, że rzeczywiste oprocentowanie kre- 
dytu irancuskiego wyniesie 18 do 20 procent To- 
cznie. Ma to powstać dłatego, że rząd polski oprócz 
9'37 procent, zagwarantował Francuzom na linji 
Śląsk—Gdynia taryie wyższą, niż na Innych kole- 
jowych liniach w Polsce. Ponieważ jednak węgło- 
wi przemysłowcy górnośląscy na iej linji nie będą 
płacić za przewóz węgla więcej, niż na innych li- 
niach, rząd polski musi się zobowiązać do zapłaty 
z wynikłej stąd dyierencji, co kosztować będzie 
Skarb państwa racznie 25 do 40 milionów. W dniu 
dzisiejszym agencja „Iskra* dementuje wiadomo- 
ści. podane przez „Vossische Zeitung". nie przyta- 
czając jednak konkretnych faktów i zaznaczając, 
że informacje, podane przez prasę zagraniczną bę- 
dą sprostowane w czasie dyskusji sejmowej 


„Wampir“ z Düsseldorfu przed sądem 


Diissełdori, 21 kwietnia. Cały dzisiejszy, ósmy 
dzień procesu Kueriena wypelnily zeznania rze- 
czoznawców lekarskich. Wywody uczonych sie- 
dzi Kuerten z jak największem zainteresowaniem. 
W miarę wzrostu dowodów lekarskich, czynią- 
cych zbrodniarza w całej pełni odpowiedzialnym 
za łego czyny, uwidacznia się na twarzy Khertema 
coraz większe zdenerwowanie. Z wypiekami ta 
twarzy siedzi nieruchomo ł stara się uchwycić 1 
zrozumieć każde wypowiedziane słowo. 

Pierwszy zeznaje prol. dr. Scioli, Oświadcza, 
że Kuertenem zaimowali sie psychiatrzy trzech 
grwp specjamych. Czyny Kuortena nie były par 
połnione pod wplywem choroby psychicznej. Nie 
stwierdzono bowiem u oskarżonego ani organiz- 
nych wad mózgowych anic hroby umysłowej, ami 
też roztgrki wewnętrznej. Dr. Scick stwierdza, że 
agkarżony nie cierpi na chorobę umysłową, ank na 
utratę poczucią odpowiedzialności i posiada śwłet- 
ną namięć. Nie wchodzi tež w rachubę dziedziczne 
obciążenie. W rodzinie jego nieb yło umysłowo 
chorych. Na zapytanie obrońcy dr. Scioli odpo- 
wiada, iż nieprawdopodobnem jest, aby oskarżony 
wychodzę z domu z zamiarem mordowania. 

Drug! rzeczoznawca dr. Raether składa sprawo- 
zdanie z badania kimicanego i aświadczą, ża o- 
Skarżony nie cierni ani na epilepsjębani na upa- 


Z nadmiernych pobarów, które miał otrzymać 
b. pos. Kwiatkowski, czyniony jest mu zarzut dla- 
tego, że pensja jego miesięczna wynasiia około 
4 tys. zł., podczas gdy cay kapitał zakładowy wy- 
nosił tylko 4.630 zł. 50 gr. 

Syn b. posła Kwiatkowskiego oskarżony jesi 
niewierzenie 683 zł, wręczonych mu pa 
ienie weksla. 
W pierwszym dniu rozprawy oskarżony złażył 
b. obszerne zeznania, w których na wstępie stwier- 
dzl, że przybył on do Wejherowa z nad Renu, 
glie przebył 16 lat i przywiózł ze sobą wielki 
majątak w postaci 2 miljanów marck polskich i 4 
wagonów mebli. Z tym kapitałem założył w Wej- 
herowie „Centralę Togian", która zajmowala się 
eksportem drabiu da Holandji, Anglji i Francji. 
Firma eksportowała ponadto cukier i węgiel za- 
icę. Kwiatkowski oświadczą, iż żadnych 
handlowych nie fałszował, gdyż wogóle na 
księżkowości się nie zma. — Co do weksli grzeczno- 
śeiowych oświadeza oskarżony, że istotnie dawa- 
no mu weksle do podpisu, jednakże nigdy nie 
zajmował się techniczną stroną tych spraw, 


REPUBLIKA HISZPAŃSKA 


Madryt, 21 kwietula. W dalszym ciągu nowy 
rząd republikański został uznany przez Polskę. 
Norwegię. Kolumble, Boliwię i Panamę. | 

Rada ministrów uchwalilą znieść wszystkie ty* 
tuły mające związęk z ustrejem monarahicznym. 
Mińister sprawiedliwości zapowiada reorganizację 
sądownictwa. a minister wojny reforme statutu 
wojskowęgo. Read zamierza zmienić datychczaso- 
wą Ordynację wyborczą w ten sposób, że ną miej- 


śledzee umysłowe. Kuerten jest bezwzgłędnym 
egoistą, człowiekiem brutalnym, zuchwałym 1 mści 
wym, posiadającym silnie rozwinięte skłonności 
sadystyczne. Choroba umysłowa, niepoczytalność 
lub nienormalność me zostały w niego stwierdzo- 
ne. Kwestia zmniejszonej odpowiedziahtości lub 
zastosowanie paragrafu 51 nie może wchodzić w 
rachubę wobec wielostronności czynów oskarżó- 
nego. Nie można także stwierdzić organicznej cho- 
roby mózgowej ani w chwili popełnienia zbrodni, 
ani obecnie. 

Przed zsznaniem trzeciego rzeczoznawcy zarzą” 
dzono rozprawę tajną. Prol, dr. Huebner nie 
stwierdził u oskarżonego żadnych zaburzeń umy- 
słowych. Uznaje Kuertena za psychopatę, nie mo- 
że jednak powiedzięć, aby działał pod nieodpor= 
nym przymusem. Z punktu psychjatrycznego w 
azynach jego nie widać zaburzeń umysłowych, 
któreby umożliwiały zastosowanie È 51. Sadyzm 
u niego nie jest wrodzony, lecz nahyty. Jeżeli w 
chwilach niebezpiecznych potrafil Kuerten adsłą- 
pić od zamiaru ponełnienia zbrodni, należy przy” 
iąć, że zmysły jego działały sprawnie, Streszcza- 
jąc swe wywody dr. Huebzner oświadcza, że nie 
stwierdzono żadnych poszłąk, któreby pozwalały 
wnioskować o niepoczytalności Kuertena. Na tam 
rozprawę odroczono do itura. 


sce małych okręgów wyborczych zaprowadzana 
będą okręgi prowincjonalne. 

Nowe wybory do Kortezów, które mają się od- 
być z kańcem maja, mają być przeprowadzone na 
zasadzie zmienionej ordynacji wyborczej, Ten spo- 
sób ma zapównić większość republikanom i saqja* 
listom. 

Rada ministrów ucjwalilą następnie pozastąwić 
w obiegu dotychczasowe banknoty, na których 
jednak ma być wydrukowany napis „Republika bl- 
szpańska”. 

Wkolach politycznych Madrytu panule przeko- 
nanie, że niepodpłsanie aktu abdykacyjnego przez 
króla Alfonsa jest prostem nrzeoczeniem. Przed- 
stawicielom nowego rządu republikańskiego król 
oświadczył, że podpisze akt abdykacyinv. Później 
w ogólnem zamieszaniu zapomniano o podpisie 4 
Begwolono królowi wyjechać. 

RUCH NŁIEPODŁEGŁOŚCIOWY W ISLANDII 

Londyn, 21 kwietnia. Na Islandji szerzy się ruch 
niępodległościowy. W Reykjaviku urządzono wozo 
raj demonstrącię przeciw Danii i za niepodicgło- 
ścią. 

REWOLUCJA W REPUBLICE HONDURAS 

Nowy Jork, 21 kwietnia. Z Tegucigalpy donoszą. 
że w różnych częściach republiki Honduras doszło 
da krwawych walk między powsfańcami, a woj 
skami dowemi. Cudzoziemcy, a specjalnie ko- 
blety i dzieci tłumnie uciekają z miast | chronłą się 
na poklady obcych statków wojennych, W całem 
państwie ogłoszony został stan wojenny. Rząd 
wydał rozkaz mobllizacyjny. Ludmisć cywilna zo- 
stałą wezwana do tworzenia gwardii cywilnej. 


Prześląd śospodarczy 
ZAMKNIĘCIE FABRYKI „BORMAN, SZWEDE 
1 S-KA" W WARSZAWIE 


Donosiliśmy przed kilku dniami o zamknięciu fa- 
bryki „Borman, Szwede i S-ka" 

Fabryka ta została założona w roku 1875, a jej 
specjalnością były wyroby maszyn do cukrowni, 
gorzelme, browary, krochmalnie itp. Przed wojną 
pracowało stale w tem przedsiębiorstwie 700 do 
800 robotników, a nawet w czasie wojny Świato- 
wej fabryka była czynną, zatrudniając około 300 
robotników. 

Po wojnie pracowało tam przeciętnie 500 robot- 
ników. 

Od dwóch lat przedsiębiorstwo to zaczynała 
pracować ooraz słabiej i przeprowadzały masowe 
redukcje. Pomimo usilnych starań, uzyskamie ja- 
kichkolwiek zamówień okazało się wprost wyklu- 
czone i firma dochodziła do coraz bardziej kry- 
tycznego stanu finansowego. Podupadanie przed- 
siębiorstwa fatalnie odbiło się na stosunkach ro- 
botniczych, gdyż ostatnio pozostało w pracy za- 
ledwie 55 robotników, którzy przepracowali tam 
od 30—50 lał. W dniu 11 bm. wymówiono pracę 
i tym oslatnim weteranom pracy — i w dniu 28 
bm. — lak donoslliśmy — fabryka zoslanie za- 
mknięta. 

Likwidacja tak poważnej firmy dobitnie wyka- 
zuje, jak gięboko wżari się kryzys w życie go- 
Sspadarcze. Fabrykę, istniejącą od 56 lat, likwiduje 
się z powodu braku zamówień i kapitału obroto- 
wego! Ten fakt nie powinien przejść bez echa u 
czynników miarodzinych, bo jeżeli stare 4 znane 
przedsiębiorstwa dotkną! tak ciężki los, czegóż 
można się spodziewać po przedsiębiorstwach, ist” 
miejących zaledwie kilka lat? 

Kilkudziesięciu robotników, którzy wszystkie si- 
ly swoje poświęcili pracy w firmie „Borman i 
Szwede" — dziś, w najcięższych warunkach ży- 
ciowych, zastają pozbawieni pracy, bez iakiego- 
kolwiek odszkodowania, bo tylko otrzymają za- 
płatę za 12 dni. 

Ten wypadek i wieje, wiele innych, wskazują 
na konieczność wprowadzenia w jaknajkrótszym 
czasie ubezpieczenia na starość, aby tacy wete- 
rani pracy mogli otrzymać jakie takie wsparcie. 
Taki wypadek, jak z firmą Bormana, niechaj bẹ- 


W BIBLIOTECE TUR 
(Kraków ul. Dunajewskiego 5). 
mą do nabycia: 


Posner: Zbliska ! zdaleka. © . « 

Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 

Ustawodawstwo Pracy. I. III. Inspekcja 
a A N E S E E A 

Andrzej Czarskl: Od Borysowa do Rygi 

Żayrodzki: Umowa o pracę pracown. 
umysłowych s.s « s r 2 » » i 

Sądy pracy . „ | 

T iola Umowa o prace robotal- 
ó 

Zygmunt i Feliks Gróssowie: Socjologia 
partji politycznej . . . . . 

Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe 

Orsetti: Karol Fourier, apostol pracy 
radosnej . 

Orsetti: Robert ‘Owen, wielki przyjaciel 
ludzkości „ , 

Stanisław Rychiiński: Czas” pracy Tw 
przemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków ankiety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . 

Dr. Zygm. Fenichel: Zarys "polsk. prawa 
robotniczego . 

Stanisław Rychliński: "Marnotrawstwo 
sił i środków w przemyśle polskim 

T. U. R.: Socjalizm. zarys bibljograf. ł 
metod. —. WOWOZE 

Proces Jana Kwapińskiego YO 

P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
wolnościowy . . 

Zygmunt Piotrowski: Państwo a wycho- 
wanie . . 

Nowakowski: Marksizm a geografia go 
spodarcza č . 

Porczak: Dyktator J. “Piłsudski i i Pilsud- 
czycy . GE 

Szczerkowski: W kleszczach głodu 2 

Hocki-klocki . r: > 

Fotografja Daszyńskiego 

Zamówienia z 


prowincji należy gi 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


Wydawca: Emil Haecker. 


„NAPRZÓ 


dzie przykładem dla klasy robotniczej, że ciąży na 
niei obowiązek nieustannej walki o zdobycie ubez- 
pieczenia na starość. 
NAFTA SOWIECKA 

Z sowietu Teherańskiego donoszą. że Sowiecki 
Trust Naftowy rzucił na rynek perski większą 
pariję nafty, po cenach tak niskich, że w niektó- 
rych miejscowościach ceny rynkowe spadły o 30 
proc. Anglo-perska spółka naftowa, która dotych- 
czas na rynku perskim zajmowała miejsce domi- 
nujące, zmuszona została do ograniczenia produk- 
cli, co pociągnęło za sobą zwolnienie około 35 
proc. robotników. . 

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko niezbiera- 
ne 1 litr 35—%0 gr.. zbierane 1 ttr 20-25 gr., śmie- 
tana 1 litr 1'60—2 zł., ser zwyczajny 1 kg. 0'80—1 
zł., masło zwyczajne 1 kg. 44% zł., jaja Świeże 
sztuka 9—10 gr., jabłka 1 kg. 1'60—280 zl., ziem- 
niaki 1 kg. 15 gr. burak: ćwikłowe 1 kg. 15—20 
gr. marchew 1 kg. 45—50 gr., pietruszka 1 kg. 
1—1'20 zł, seler 1 kg. 090—1 zł., sałata sztuka 
—30 gr. kury szt. 4—7 zł. gesi szt. 8—12 zł, 
dyczki szt. 14—16 zł. 


Zwiazki 1 zeromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się we czwartek 23 bm. 
o godzinie 6'30 wieczorem w lokalu rady (uł. Du 
najewskiego 5, III piętro). 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH odbędzie się jutro we środę o godzinie 5 po- 
południu w sali Związków zawodowych przy ul. 
Dunajewskiego 5, II piętro. 

BACZNOŚĆ STOLARZE! We czwartek 23 bm. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się ogólne zgro- 
madzenie przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 

W PODGÓRZU odbędzie się zgromadzenie PPS 
w niedzielę 26 bm. o godzinie 1030 przedpołu- 
dniem w Domu Tramwajarzy (plac Serkowskie- 
go 1). Referent tow. dr. Drobner. 

BACZNOŚĆ TUROWCY! W niedzielę 26 b. m. 
odbędzie się zebranie członkowskie org. mł. TUR 
Kraków w sprawie święta 1 Maja. Uprasza się 
członków o liczne przybycie do lokalu TUR przy 
ul. Dunajewskiego 5 Il] p. Początek a godz. 1030 
przedpoludniem. 


ARSKO-LAKIERNICZY 


"DEKORACJA" 


DIERWSZA SPOLKA 
POLSKILH MALARZ 
POKOJOWYCH 1 LAKIERNIKÓW 
Spółka zarej. z ogr. odpow. 
w Krakowie, Kachonowskiego 14. 
Teleton Nr. 155-30. 


Podejmoje wykonenie wszełkich robót 
w zakreste malarstwa i lakiernictwa, 
jak malowanie pokoi, sal I t d. oraz 
specjalność w robotach lakierniczych 


pa przysicpnych cenach szybko 
i alłami lachowemi 


APARANA PA RI 


SPECJALNY BANDAŻYSTA 


A.M. MIRKIEWICZ 


FACHOWIEC OD LAT 40 


Kraków, ul. Mostowa L. 4 
Poleca bandaże juzepuklinowa własnych wyrobów 
i ulepszań, bardzo praktyczna i wygodne w nosze- 
niu. Również paski bez sprężyn, nowych systemów. 

Pasy brzuszne oraz pooperacyjne i t p. 
Listowne wyjaścienia (znaczek nu adpowiedź). 
Ostrzega alọ przed blagierami enea któ m 

narażają na różne przykrości, 
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Nr 91 Środa 22 Kwietnia 1931 


LEKCJE ięzyka niemieckiego, lekcje języka 
francuskiego, lekcje korespondencji niemieckiej, 
lekcje pisama na maszynie, kurs stenografji pol- 
skiej, kurs księgowości wyższy i niższy — pro- 
wadzone najnowszą metodą — organizuje Zwią- 
zek zawodowy pracowników umysłowych (Sław- 
kowska 6 1 p., tel. 138-53). Warunki bardzo przy- 
stępne. Informacyj udziela Sekretarjat Związku w 
godzinach od 11—2 po pol. i od 5—9 wieczór. 


REPERTUAR 


TEATR !M. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Mayerling" (przedstawienia popularne — 
ceny zniżone). 
Czwartek: „Sziuba* (przedstawienie popularne — 
ceny zniżone). 
Piątek: „Sztuba" (przedst. popularne — ceny zni- 
żone). 
KINOTEATRY 
Odkupienie". 
la: „Męczennica namiętności”, 
Corso: „Czerwony błazen”. 
Dom żołnierza: „Hr. Monte Christo". 


: „C. k. Fełdmarszalek", 

Świt: „Sensacja cyrku Roxi". 

Uciecha: „Dziś w nocy ewentualnie", 

Wanda: „Na zachodzie bez zmian”. 
Warszawa: „Walka ze skutkami prostytucji“, 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 22 kwietnia 

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał, 12.10: Ora- 
moion. 13,10: Komunikat meteorologiczny, 14. omu- 
nikat gospodarczy. 1435: Kwadrans harcerski. 14.50: 
Radjokronika. 15.30: Odczyty dla maturzystów. 16.10: 
Komunikat dla żeglugi « rybaków. 16.15: Program dla 
dzieci. 16.45: Konkurs śpiewaczy rozgłośni krakowskiej, 
17.15: Odczyt z Wilna: „Wspomnienie z Legji cudzo- 
ziemskiej”. 17,45: Muzyka z Warszawy: tańce. 18,45: 
Rozmaitości, kotnurikaty. 18.55: Świetlica strzelecka. 
19.10: Skrzynka i gielda rolnicza z Warszawy. 19.25: 
Gramolon. 19.40: Dziennik radjowy. 20.00; Skrzynka 
pocztowa — wygłosi inż, Stanisław Broniewski, 20.45: 
Pogadanka muzyczna z Warszawy, 20.30: Koncert z 
Wilna, 22.00: Felieton z Warszawy. 22.15: Koncert z 
Wilna. 22.50: Komunikaty, 23.00: Muzyka taneczna. 


BOICIEJCIEJEJCTOJETOJOCETICI CJETOJTTA 
I Art, szlifiernia szkła i wytwórnia luster 


" 
ZYGMUNTA FELDMANNA I 
Kraków XXII. ul. Tarnowskiego 5, tel 129-51 


wykonuje szyby szlifowane i lustra ze szkła belgij- 
akiego i czeskiego, rzeźby w szkle, gablotki azklune, 
ochraniacze wokolo klamek, oprawy w mosiądz, M 
półki da wystaw, lustra przeźroczysłe araz wazelkia ™ 
roboty w zakres Bzlifleretwa szkła wchodząca po 
cenach przysiępnych, 206 


ZDĘEECEECEEEEEEERE=ERECH 
Zygmunt Rendel 
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Składy: 


Tal, 155-77. 


Biura: Telefony; 


Kraków, Zacisza 14, Biura 136-11, 


Sąd Okręgowy w. Krakowie 
Wydział Il. handlowy 
Dnia 29 września 1930 roku. 
L. cz. Fiem: 833/30 
Smółdz. I. 198, 

Do ts. rejestru handlowego — Oddział „Spółdz.* przy 
Firmie Wydawnictwo „Światło* Spółdzielnia zareje- 
strowana z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako- 
wie, wpisano dodatkowo: 

Dzień wpisu: 9 października 1930. 

Spółdzielnia Wydawnóctwo „Swiatlo“ Spółdzielnia za- 
rejestrowana z ograniczona odpowiedzialnością w Kra- 
kowie. zostala rozwiązana i przeszła w stan Nkwidacji. 

Lfkwidatorami ustanawia się Ks. Dr. Antoniego Ptasz- 
ka (ul. Madalińskiego 7), Włodzimierza Jaworskiego (ul. 
Tadeusza Kościuszki 35), Władyslawa Cieśniaka (ulica 
Towarowa 3). którzy firmę podpisywać będą w ten 
sposób, że pod wydśniętą stampilą, wydrukowanem lub 
wypisanem brzmieniem firmy z dodatkiem „w likwi- 
dacj" poloży dwóch z likwidatorów swoje podpisy. 

Wpisana na podstawie wniosku Rady RAD 
przy Ministerstwie Skarbu z dnia 31 lipca 1930 r.. 
4633IR. S. i i. s. uchwały z 7 sierpnia 19% r. L, cz. i 
Firm: 833/30. 

Snótdz. 1. 198. 


Redaktor a: Michat Węzlowski, Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


